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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem 
zd . 2 (14) Lutego r. b. N. 8872 zapisy:

1) dla klasztoru KK. Misjonarzy w Warszawie 
rs. 900;

2) dla Bractwa serca Jezusowego przy kościele 
Panien W izytek w Warszawie rs. 300;

3) dla Bractwa Różańcowego przy kościele KK. 
Karmelitów na Krakowskiem Przedmieściu rs. 300;

4) dla tegoż samego kościoła KK. Karmelitów 
rs. 300;

5) dla klasztoru KK. Augustjanów w W arsza­
wie rs. 450;

0) dla kościoła w Lądzie rs. 150; 
przez niegdy Anastazję Kowalską, testamentem 
na dniu 29 Sierpnia 1852 r. własnoręcznie sporzą­
dzonym , prawnie ogłoszonym uczynione , w myśl 
art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich, 
i pod warunkami bliżej w testamencie oznaczo- 
nemi, zatwierdziła.— w Warszawie d. 12(24) Lute­
go 1862 r.— Z upoważnienia: D yrektor Kancelarji, 
Radca Stanu J. Ornowski.

Warszawy, dla zachowania ich w archiwum wydzia­
łu wojskowego.

A rt 49. Dowody rzeczone będą zwracane o- 
sobom interesowanym, po wyjściu ich z wieku spi­
sowego.

TY TU Ł VI.

0 książeczce legitymacyjnej.
Art. 50. Z początkiem każdego roku komisarze 

policji wykonawczej, na mocy upoważnienia Zarzą­
du Ober-Policmajstra, zaopatrywać będą w ksią­
żeczkę legitymacyjną każdego stałego mieszkańca 
cyrkułu swego, który la t 14 wieku ukończył, bez 
różnicy plei, stanu i wyznania, a książeczki legi­
tymacyjnej jeszcze nie posiadającego, a to na do­
wód, że do ksiąg stałej ludności jest zapisany.

Wzory książeczki legitymacyjnej, oddzielnej dla 
Chrześcjan koloru popielatego, a oddzielnej dla 
żydów koloru żółtego, załączają się pod NN. 7 i 8 
anneksów.

Art. 51. Za dostarczoną książeczkę legityma­
cyjną, osoba interesowana obowiązaną będzie za­
płacić kopiejkę jedną; dla mieszkańców prawdziwie 
ubogich, jak np. wypuszczanych ze szpitali, z do­
mów poprawy, z więzień i t. p., Zarząd Ober-Po­
licmajstra miasta Warszawy wydawać będzie rze­
czone książeczki bezp ła tn ie , podług oddzielnie 
przez siebie utrzymywanej kontroli.

Art. 52. W książeczkach legitymacyjnych spi­
sowych, nieposiadających prawa do wyłączenia, a 
którzy wydalając się z cyrkułu, obowiązani są sta­
wić się do losowania, komisarze policji wykona­
wczej zapisywać powinni: „Spisowy NN, wieku 
lat. .. liczący, należy do kategorji N. z cyrkułu N. 
okręgu spisowego N.

Art. 53. W książeczkach legitymacyjnych tych 
spisowych, którzy podlegali losowaniu i do takowe* 
go stawili się w czasie właściwym, lecz ze względu 
na wyciągnięty numer biletu, losem od poboru zo­
stali uwolnieni, komisja konskrypcyjna odnotuje: 
„stawił się do losowania.” (d. c. n.)

rządzającemu ministerstwem oświecenia publiczne­
go, znieść się zodpowiedniemi władzami, o wyjęciu 
z pod roztrząsania cenzury wydawnictw różnych 
naukowych, czysto-specjalnych i technicznych to­
warzystw i wnioski ich przedstawić J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i .  9 )  Pozostawić zarządzającemu minister­
stwem oświecenia narodowego, utworzyć bezzwło­
cznie komisję, dla przejrzenia, zaprowadzenia zmian 
i dopełnienia postanowień co do spraw księgarskich, 
z tym warunkiem, żeby wnioski ministerstwa, po 
zgodzeniu się na nie Ii-go wydziału, własnej J e g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i  Kancelarji przedstawiane były 
na Najwyższe rozpatrzenia, według ustanowionego 
porządku.

Komisja ta  została utworzona pod prezydencją 
Sekretarza Stanu, księcia Oboleńskiego, z człon­
ków: tajnego radcy Cee, akademika Wiesiełowskie- 
go, rzeczywistego radcę stanu Woronowa i profe­
sora Andrejewskicgo. Prezydujący ma prawo za­
praszać do udziału w zajęciach komisji literatów i 
redaktorów pism perjodycznych. Pytania, o których 
uznane będzie za pożyteczne poznać szczegółowo 
zdania pisarzy, będą przedstawiane do roztrzą- 
śuięoia w dziennikach.

IN S T R U K C J A  
0 formowaniu, prowadzeniu i utrzymywaniu 

ksiąg ludności w mieście stołecznem Warszawie.
(D alszy ciąg).

TY TUŁ V .

0 dowodach księgi ludności usprawiedliwiających.
A rt. 46. Na udowodnienie rzetelności ksiąg lu­

dności, utrzymywane będą w kancelarjach komisa­
rzy policji wykonawczej, oddzielne akta dowodów, 
które składają: kartk i meldunkowe, wykazy urzę­
dników stanu cywilnego, akta znania, protokóła, o 
których mowa w uwadze do punktu 5 art. 17 ni­
niejszej Instrukcji, oraz metryki urodzeń, zejść i 
ślubów, o ile dowody te przez strony interesowane 
zlożonemi będą; wyjąwszy osoby w wieku spisowym 
będące; od których dowody te, stosownie do art. 
47 i 48 stanowczo ściągane być winny. Inne do­
wody, oprócz powyższych i wskazanych w art. 48, 
zachowywane będą w Zarządzie Ober-Policmajstra.

Art. 47. Metryki urodzeń, zejść i ślubów osób 
niebędących w wieku spisowym, mogą być zastą­
pione wykazami, przez urzędników stanu cywilne­
go komisarzom cyrkułowym, co kwartał w pier- 
wszej połowie rozpoczynającego miesiąca, skl ada- 
nemi, lub aktami znania w formie przepisanej spo­
rządzonemu

Dla spisowych zaś:
a) Chrześcjan, dowodem wieku służy metryka 

urodzenia, przez urzędnika stanu cywilnego wyda­
na, lub ak t znania sądownie zaprzysiężony;

b) Żydów, dowód wieku stanowi tylko legalna 
metryka, to jest w terminie przez prawo zastrzeżo­
nym spisana i przez urzędnika stanu cywilnego 
wyznań niechrześcjańskich w całym wypisie wy­
dana.

W .braku rzeczonych dowodów, wiek spisowych 
oznacza komisja konskrypcyjna i zapisuje go sa­
ma w księgę ludności, co podpisem swym w tejże 
stwierdza.

Art. 48. Dowody spisowych w poprzedzającym 
artykule wymienione, winny być przez komisarzy 
policji wykonawczej od interesantów ściągane i po 
oznaczeniu na każdej pozycji księgi ludności, nu­
merów domu, oraz pozycji wykazu imiennego spi­
sowych. przesyłane wraz z temi Magistratowi m.

Z Petersburga, 25 Marca.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  na najpoddanniejsze przed­

stawienie do J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  w  radzie mi­
nistrów, zarządzającego ministerstwem oświecenia 
narodowego, co do przekształcenia zarządu cenzu­
ry , Najwyżej zezwolić raczył, dnia 8 Marca r. b.:

1) Główny zarząd cenzury znieść 2) Nadzór, 
ażeby w książkach, broszurach, wydaniach perjo­
dycznych , rycinach, litografiach i w ogóle płodach 
druku nie ukazywało się nic przeciwnego przepisom 
cenzury poruczyć ministerstwu spraw wewnętrznych, 
z tem żeby o wypadkach dostrzeżonych uchybień 
ministerstwo to zawiadomiało dla wydania stoso­
wnych rozporządzeń: a) co do wszelkiego rodzaju 
wydań wyjętych z pod ogólnej cenzury, te zarządy 
i władze, pod kierunkiem których takie się znaj­
dują; b) co do wydań podlegających ogólnej cen­
zurze, ministerstwo oświecenia publicznego; i c) co 
do wydań podlegających cenzurze duchownej, Ober- 
prokurora najświątobliwszego Synodu. 3) Resztę 
obowiązków głównego zarządu cenzury poruczyć 
ministrowi oświecenia publicznego,nadawszy mu pra­
wa tego zarządu i oddawszy pod bezpośrednią wła­
dzę ministerstwa oświecenia publicznego komitety 
cenzury i oddzielnych cenzorów. 4) Nie poddawać 
w ogóle roztrząśnięciu ogólnej cenzury wydań władz 
rządowych i dzienników gubernjalnycli, pozosta­
wiwszy naczelnikom tych władz i gubernatorom 
poruczać ich cenzurowanie osobom według swego 
wyboru, z tym warunkiem, żeby tylko w wątpliwych 
wypadkach osoby te udawały się do cenzorów mi­
nisterstwa oświecenia narodowego, a gdzie tako­
wych niema, do dyrektorów gimnazjów* 5) Zacho­
wując w całej mocy postanowienia, aby napotykane 
tak  w książkach jak i pismach perjodycznych ustę­
py i artykuły treści duchownej były komunikowane 
cenzurze duchownej, a dotyczące N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a  i osób C e s a r s k i e j  Rodziny przesyłane były 
do rozpatrzenia ministrowi dworu C e s a r s k i e g o ,  
postanowić, że co do wszystkich innych przedmio­
tów , ministerstwo oświecenia narodowego tylko 
w wątpliwych wypadkach znosić się ma z innemi 
władzami. 6) W skutku tego znieść przeznaczo 
nych z różnych władz upełnomocnionych urzędników 
do przeglądania artykułów dotycząch tych władz 
7) Roztrząsanie i przepuszczanie do druku artyku­
łów i wiadomości politycznej treści pozostawić jako 
bezpośredni obowiązek ogólnej cenzury, we wszyst­
kich pismach, podległych jej roztrząśnięciu bez 
wszelkiego udziału i odpowiedzialności za nie mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. 8) Pozostawić za-

Ludzie złej wol i w ostatnich czasach, 
w celu łatwo dającym się zrozumieć, 
rozpuścili po mieście wieść, że jeden 
z archiwistów Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego, Aleksander Zamojski, a- 
resztowany, jako obwiniony o drukowa­
nie i rozpowszechnianie rewolucyjnej o- 
dezwy do Arcybiskupa Felińskiego, 
w czasie śledztwa został zbity rózgami, 
tak, że życie jego jest w niebezpieczeń­
stwie, a to dla wybadania z niego na­
zwisk jego współsprawców.

Powziąwszy wiadomość o tych w ie­
ściach, które następnie przeszły do nie­
których dzienników zagranicznych,człon­
kowie komisji śledczej, zażądali aby 
świadkowie byli przywołani dla przeko­
nania się o ich fałszywości.

W  tym celu delegacja składająca się: 
z komendanta miasta, księcia Bebutowa, 
doktora Chałubińskiego profesora aka- 
demji medycznej, Aleksandra Preyssa  
naczelnika dyrekcji Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego i Karola Mintera 
właściciela domu i znacznej fab ry k i 
w AUarszawie, udała się 2 8  Marca do cy­
tad e li, do w ięz ien ia  o b w in io n eg o  Zamoj­
skiego. Poniżej podaje się protokuł na­
pisany i podpisany w obec tego osta-

Skutkiem tego przed powyższą delega­
cją przywołany został z miejscowego a- 
resztu Aleksander Zamojski, archiwista 
komitetu Tow arzystwa Kredytow ego, co 
do tożsamości osoby uznany przez 44 . 
Preyssa, na czynione sobie pytania przez 
delegatów czy był rzeczywiście tak bi­
tym, oświadczył: iż od chwili jego are­
sztowania .nietylko cieleśnie karany, ale 
nawet ręką przez nikogo dotkniętym nie 
był i słowem honoru to potwierdził, 
na dalsze zapytania przez JO. Księcia 
Bebutowa, czy postrachem do takiego 
zeznania zniewolonym nie jest, oznajmił: 
iż gotów jest, rozebrać się dla usprawie­
dliwienia tego co mówi, lecz delegowani 
nie mając pod tym względem żadnej 
wątpliwości, uznali to za zbyteczne i 
z tego wszystkiego przekonali się o myl- 
ności rozpowszechnionych pogłosek.

Na tem protokuł ukończony i po prze­
czytaniu przyjęty i podpisany został: 

podpisali: Doktór Chałubiński, Karol 
Minter, A. Preyss, r e n e p a .tW le i iT e H a u r t>  
Kitrtrjb Beoy roB U .

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

tmego.
Działo się w Cytadeli A le­

ksandrowskiej w Komisji śled­
czej dnia 16 (28) Marca 1862 
roku.

Z rozprządzenia ,T4Y. AUojennego Je- 
nerał-Gubernatora z d. 15 (27) Marca 
r. h. opartego na rozkazie J4Y. p. o. Na­
miestnika Królestwa Polskiego, w dniu 
dzisiejszym, JO. Książe Bebutow K o­
mendant miasta Warszawy, łącznie z wy­
delegowanymi tymże rozkazem AY. Tytu­
sem Chałubińskim doktorem medycyny 
profesorem akademji medycznej, Karo­
lem Minterem właścicielem domu Nr. 
1337 i W. naczelnikiem dyrekcji Towa­
rzystwa Kredytowego Aleksandrem  
Preyssem, zeszli do miejsca powyżej wy­
rażonego celem sprawdzenia rozpowsze­
chnionej w tutejszem mieście fałszywej 
wieści, jakoby Aleksander Zamojski 
w cytadeli zatrzymany i obwiniony o 
drukowanie i rozpowszechnianie rewo 
lucyjnej odezwy do Arcybiskupa Feliń­
skiego, dla wydania współsprawców, 
przy inkwizycji, tak nieludzko cieleśnie 
miał być bitym, iż ciało zeń obleciało.

Ogólne Sprawozdanie.

Ogólny budżet francuzki ua rok 1861 w y­
nosi w dochodach 1,745,506,733 fr., a w w y­
datkach 1,729,897,877 fr. AY tej ostatniej cyf­
rze mieści się na sam ą listę cyw ilną 26 
mil. fr., na sonat 6,375,000 fr., na ciało p ra­
wodawczo przeszło 3 mil. fr. Jeden z dzien­
ników belgickich podający te cyfry, dodaje: 
Powiększenie opłaty od soli, przyniesie skar­
bowi 14 do 15 mil. fr.; czyby nie można* było 
uzyskać tej sumy przez oszczędności na 36 
miljonach, listy cywilnej senatu i ciała p ra­
wodawczego?” W  ogóle podwyższenie podat­
ku od soli, bardzo jes t niepopularne we F ran ­
cji,, i spodziewają się licznych petycij do se­
natu, żądających odrzucenia tego projektu.

Przybycie p. L avalette do Paryża, stało się 
powodem najsprzeczniejszych pogłosek; k ie­
dy jedni utrzymują, żo ambasador ten oddalił 
się z Rzymu dla tego, że stanowisko jego było 
nieznośno, szczególniej z powodu nieporozu­
mienia z jenerałem  Groyon, że załatwienie 
kwestji rzymskiej nie postąpiło ani na krok, 
i na czas nieograniczony, pomimo przeci­
wnych pozorów, zostało odroczone, co nie­
jako potwierdza depesza telegraficzna z Trje- 
stu podająca zapewnienia udzielone Papie­
żowi przez jenerała Goyona, z drugiej strony 
zapewniają, a między innemi Patrie, że p. de 
Lavalette przybył do Paryża, jedynie aby za­
wiadomić Cesarza, żo potrafił skłonić kardy­
nała Antonelli do bardziej zgodnego usposo­
bienia, pozwalającego przewidywać, że kwestja 
rzymska wejdzie na drogę układów, mogą­
cych doprowadzić do pomyślnego załatwienia. 
Patrie, jako powody takiego zwrotu usposobie­
nia kardynała Antonellego, podaje rozprawy i 
wotum senatu i ciała prawodawczego we F ran ­
cji, wymowę p. B illault i antagonizm kardy­
nała Antonellege z M-rem Merode, antago­
nizm, który skłonił kardynała do popierania 
polityki francuzkiej, której dotąd najzawzięt- 
szym był przeciwnikiem. T ak jedne wieści 
j a k i  drugie, o ile można wnioskować z przesz­
łości, grzeszą przesadą. Wiadomości, że sto­
sunki pomiędzy dworem rzymskim a paryz 
kim  doszły do takiego oziębienia, że lada chwi­
la  grożą zerwaniem tylokrotnie już były po­
wtarzano, że naw et nie m ają zalety niespo­
dzianki, nowości. Zwrot zaś tak  zupełny 
w usposobieniu kardynała Antonellego, nie 
daje się wytłumaczyć ani jego przeszłością, 
ani też położeniem rzeczy, ponieważ główną 
podstawą jego przewagi, jes t uporczywe trzy­
m anie się raz wypowiedzianej zasady, od któ­
rej teraz najmniejsze zboczenie, pozbawiłoby 
go siły moralnej, zachwiałoby tą  jego podsta­
wą. Tak słowa wyrzeczone przez Papieża 
w kościele della M inerva, jak  i może cokol-

wiek bardziej pojednawcze oznaki ze strony 
kardynała Antonellego, gdyby rzeczywiście 
istn ia ły , wskazywałyby tylko pew ną oba­
wę ze strony dworu rzymskiego, k tó rą  w i- 
stocic mogły wywołać rozprawy w Sena­
cie i w ciele prawodawczem francuzkiem. 
Sprzeczne pogłoski o powodach nagłego przy­
bycia p. de Lavalette do Paryża, wskazują 
zaś, że jeżeli prowadzone są układy dyploma­
tyczne, to w takiej tajemnicy, żo n ik t o nich 
nic wic.

Z T urynu ciągle nadchodzą wieści o zmia­
nach m inisterjalnych, ja k  się zdaje naum yśl­
nie w części rozpuszczane przez nieprzyjaciół 
p. Ratazzego, dla tego, aby przedstawić stan 
rzeczy w gorszym świetle aniżeli jes t w isto­
cie. K ilka stosownych czynów i dekretów, po­
dobnych do dekretu o wcieleniu do armji re­
gularnej armji południowej, uzupełnienie ga­
binetu, co także wkrótce nastąpi, utrw ali po­
wagę gabinetu, k tóry  znajduje jednak przy­
chylność w publiczności, ja k  tego dowodzi 
powtórny wybór wszystkich jego członków 
na deputowanych, bez żadnej opozycji.

Z Grecji żadna nowa depesza nie potwier­
dziła wiadomości z Konstantynopola o podda­
niu się Nauplji. AYcześnicjsze korespondencje 
przedstawiają w nader ciemnych kolorach 
stan tego kraju, nie wróżących wcale pomyśl­
ności, rządowi K róla Ottona.

Izba niższa wiedeńskiej rady państwa odro­
czy wszy rozprawy co do kontroli długów pań­
stwa do czasu kiedy zapadną uchwały wzglę­
dem samego długu i kwestji bankowej, u- 
chwaliła po raz drugi ustawy w obronie wol­
ności osobistej i nietykalności mieszkań, z ma- 
łemi zmianami w porównaniu z pierwo­
tną  uchwałą, a także uchwaliła ustawę dru­
kową i nie wiele już potrzeba, aby ustaw y te 
przeszły resztę dróg prawodawczych. Tym ­
czasem procesa drukowe szerzą się i pod 
wrażeniem ich widoczna zaczyna się przed­
stawiać przemiana stanowiska dziennikarstwa 
w Austrji; jeszcze rozprawy w radzie państw a 
stanowią dość obfity m aterjał w dziennikar­
stwie, ale po za obrębem ich spotykać się da­
ją  tylko miejscowo doniesienia.

S tan  rzeczy w P rusach  ciągle je s t niepe­
wny. Agitacja wyborcza z obu stron coraz 
jes t silniejsza i jawniejsza; zaczynają się obry- 
sowywać wyraźnie ty lko dwa obozy: mini- 
sterjalny, popierany przez stronnictwo Gazety 
Krzyżowej i liberalnych konstytutjonalistów, 
ściśle połączonych z stronnictwem  niemiecko- 
postępowem. Gabinet wszelkiemi sposobami 
chce sobie zjednać większość przy wyborach 
i każdy z m inistrów wydał już groźną ode­
zwę w tym  przedmiocie do swych podwła­
dnych, a jak  zapewnia Gazeta Elberfeldzka, 
ośmiu z wyższych urzędników z m inisterstw a 
stanu rozesłano po prowincjach, dla udziele­
nia urzędnikom adm inistracyjnym  ustnych 
instrukcij i objaśnień o zamiarach gabinetu, 
a raczej m inistra stanu i porozumienia się 
z nimi co do środków ,jakieby należało przed­
sięwziąć dla pomyślnego przeprowadzenia 
wyborów. Zawsze rezultat je s t wątpliwy, 
co wpływa na powiększenie ogólnej niepewno­
ści i niespokojności.

Auglja.
Londyn, 27 Marca. Kanclerz skarbu zapro­

jektuje ju tro  w izbie deputowanych miano­
wanie stałej komisji do sprawdzania rachun­
ków z sum, przez parlam ent uchwalonych. 
Ala on nosić nazwę „Komisji publicznej 
obrachunkowej” (Committee of Public Accounts) 
i składać się będzie z dziewięciu członków, 
na początku każdej sesji parlam entarnej wy­
bierać się mających. Komisja ta  będzie mo­
gła obradować w składzie pięciu najmniej 
członków. Na teraz kanclerz skarbu m a za­
projektować wybór do tej komisji: sir F ran . 
Baringa, p. Edw. P leydell Bouverie, sir Staf­
ford Northcote, sir H. W illoughby i pp. Pe- 
ela, Glyna, Cobdena, Howesa i W alpole’a.

Naj ważniej szem z zadań parlam entu na te­
gorocznych posiedzeniach je s t rewizja usta­
wy wychowania elementarnego. P . AYalpole 
dąży "do uczynienia z tego kwestji stronnic­
twa; lecz to zależy nic od niego, lecz od wię­
kszego lub mniejszego poparcia, jakie pro­
jektow i temu udzielą przywódcy stronnic­
tw a liberalnego. Jakkolw iek w chwili wno­
szenia bilu, mówcy tego stronnictwa porozu-

U Z E C Z Y  H I S T O R Y C Z N E .

Obecny stan badań dziejów Wojen 
Krzyżowych.

(Dokończenie).

Polityka Polski wśród tych prac germani- 
zmu w okolicach już przez Królów Bolesława

n o  lego , ^ m ianow icie  K rz y w o u s teg o  n a-
wracanych, nj0 d ; :est w historji naszej 
wyświeconą Kuro) Szajnocha, dla czasów 
Jagiełły  wyborny, zwracał i ku tym  stronom 
uwagę swoję lecz nie zbadał samodzielnie 
odnośnych do tych spraw źródeł j zbija 
stronniczego Votgta nie ty le krytycznie zba- 
dancmi faktam i, jak  raczej rozumowaniem 
teoretycznem. 1 race ś. p. Romanowskiego w tym
względzie były tylko przygotowaniami do ob- 
 :-;a^reh i ściślejszych badań na owychszerniejszyou . ,-.v ™
trochę dzikich niwach Prace Wattn-icha 3) 
znajdują się na stanowisku V oigta. Przedsię­
wzięte roku 1861 wydawnictwo, pod tytułem 

Prussicarum p. P . P . f>r.

zna 
wzięte
Scrip tor es reru ni

3) Die Gruendung des deutschen Ordeusstaates 
in Pieussen. 1857,

H irsch’a, Toeppen’a i S trehlkc w Lipsku, do­
starczy nam  zapewne więcej dokładniejszego 
m aterjału do zbadania owych nader zawi­
łych stosunków. D la zatargów Krzyżaków 
z P o lską  od czasów Łokietka począwszy ważną 
jes t nader publikacja ś. p. Tytusa Dzialyńskic- 
go („Lites inter ord. Crucifer, et Regn. Pol. w 3-ch 
tomach,) dotąd bez pożytku dla dziejów na­
szych pozostała: wola ona silnym głosom na 
skrzętnych badaczy dziejów, aby zaniechaw­
szy lekkich dykteryjek raczyli dla sławy na­
rodu korzystać z trudów i nakładu tak  szczo­
drze szafowanego. Byłby to zapewne naj­
piękniejszy i najwdzięczniejszy pomnik na 
grobie nieodżałowanego opiekuna nauk w 
Polsce X IX  stulecia, gdyby kto za pomocą 
jego „L ites” historją stosunków Krzyżaków 
do Polski gruntownie skreślił. Ważno nie­
które dyplomata do tych spraw zawiera tak ­
że Historia diplomatica Priderici U, sire consti- 
tutiones, prioilegia, mandatu, instrumentu quae 
supersunt istius imperatoris et filiorum ąjus. Ac- 
cedunt epistolae 1’aparum et- docnmenla vuria. Col­
le c t . . .  L . L. A. Huillard-Breholles. P aris  
1852 i. u. T. 6.
Jakkolw iek nie można zaprzeczyć związku 
idei przenikających 44 ojny Krzyżowe, z dą­
żnościami, którem i się powodował Zakon nie­
miecki w Prusiech, bo i łaski religijne przez 
Papieży na uczestników wypraw zlewano

były w obydwóch razach to same; zacho­
dzi mimo to wielka między tem i krucjata­
mi północnemi a zachodniemi różnica. Na 
wschodzie pragną Krzyżowcy służyć P anu  
Bogu przez to, żo wydzierają ziemię świę­
tą  z rąk  niew iernych, zakładają tam  no­
we państwa chrześcjańskie, nad którem i pań­
stwo greckie rości sobie prawne zwierzchnic­
two, gdy tymczasem Francja i Anglja także 
się niemi opiekować pragną, szukając przez 
to pozycji, zapewniającej im panowanie nad 
morzem Środziemnem. Ńa północy zaś wojują 
Niemcy z Prusakam i, aby ich z własnej wyzuć 
ziemi, aby wytępić ich zwyczaje, obyczaje i ich 
język, i gdy powołanie ich było więcej apostol­
skie, obronne przeciw pogaństwu, zamieniają 
oni jo w rozległe Krucjaty, nietylko przeciw 
pogańskim Prusakom ; ale usadowiwszy się 
nad morzem baltyckiem, bytowi całej Polski 
zagrażają przez wdzierstwa swoje kazuistycz- 
ne i przez opieranie się na podniesionych co 
tylko przez F ryderyka I I  Rudobrodego pre­
tensjach imperium niemieckiego do w szyst­
kich krajów Polskich. Nie w celu ratow ania 
jakiego świętego miejsca, ale w celu w ynaro­
dowienia ziemi pruskiej i polskiej, najeżdżają 
ją  rycerze niemieccy. Sposób tego wynarodo- 
w iania ziem słowiańskich był w każdym kra­
ju  różny, i byłaby to bardzo pouczająca praca, 
gdyby nam kto w ykazał, jakiem i drogami

wyparli gicrmańscy cywilizatorowie z Alc- 
lilemburgji, Brandeburgji, Pom orza i Szląska, 
dawnych tych krain właścicieli. Zadaniu te­
mu sprostać jednak tylko potrafią ludzie po­
siadający obszerne, gruntowne, systeinatycz- 

lingwistyczne wiadomości języków sło­ne
wiańskich i germańskich.

O tyle, o ile W ojny Krzyżowe przyczyniły 
się w znany nam  sposób do podniesienia mie­
szczaństwa, o tyle służyły w ypraw y Krzyżaków 
tylko obcemu germańskiemu żywiołowi,i tylko 
przez to, że podnoszą arystokratyczny pierw ia­
stek szlachty niemieckiej, z granic lokalności 
występują, ani mieszczaństwu miejscowemu, 
ani kmieciom nic innego, prócz bardzo srogie­
go i brutalnego jarzm a nie przynosząc.

Niektóre ślady żywych wspomnień orjen- 
talnych pozostały w owych wielkich, maje­
statycznych budowlach, które Krzyżacy dla 
czci" boskiej i dla swojej obrony, za pomocą 
srogiego lupiestw a w Prusiech wznieśli.

W ojny Krzyżowe ożywiły handel; Krzyża­
ckie zaś najazdy zdławiły wszelkie życie na­
rodu pruskiego, tępiąc go nielitościwie lub 
w niewolnika zamieniając: nie zakw itnął tu 
przemysł, nie podniosło się rolnictwo, tylko 
buta światowych mnichów, liczne pozostawi­
ła po sobie pamiątki.

W ojny Krzyżowo wykształciły w Europie 
ducha fantastycznej rycerskości, najazdy K rzy­

żaków podniosły tylko zręczność żołnierską 
i nadużywały jej do tego stopnia, że nam  z pe­
wną trudnością przychodzi unosić się z wiel­
kim zapałem nad dziełami rycerstw a średnio­
wiecznego: tradycia nasza nic pozwala nam 
przed straszliwą przyłbicą krzyżacką, widzieć 
nadobnego szyszaka romantycznego rycerza!

Różnica między tem i dwojakiemi krucjata­
mi leży i w tem, że źródła apostołowania k rzy­
żackiego nie są dosyć obfito, gdy tymczasem 
W ojny Krzyżowe należą do wypadków wie­
ków średnich, o których najobfitsze i najroz­
maitsze, i to naw et bardzo szczegółowe posia­
damy sprawozdania i świadectwa. Pierwsze 
miejsce zajmują naturalnie liczne urzędowe 
sprawozdania, dalej nie m ały szereg pryw a­
tnych relacji, przez pojcdyńczych pątników  
przyjaciołom do Europy nadsyłanych, prócz 
tego kilka obszernych, w  całej historycznej 
rozciągłości zakreślonych opisów naocznych 
świadków, którzy krok  w k rok  każde zapisu­
ją  zdarzenie. Te prace w Europie różnie prze­
rabiane, ukazują nam  się w większych lub 
mniejszych obrazkach, które już nie z na­
ocznego doświadczenia, ale z ustnych opo­
wiadań pielgrzymów zgromadzano. Nareszcie 
zebrane w 80 lat po wojnach Krzyżowych,przez 
męża nader zdolnego, W ilhelm a, arcybisku­
pa z Tyru, w  samej Palestynie wiadomości 
uzupełniają do tego stopnia m aterjał źródło-



mieli się z sobą, co do jego popierania, w na­
stępstwie atoli czasu w pływ  przeciwny prze­
waży! u wielu członków stronnictw a liberal­
nego. Lecz na teraz chodzi tylko o wyzna­
czenie z łona izby komisji do roztrząsania te ­
go bilu, a w  tym  względzie n ik t z opozycją 
nie występuje. P . W alpole wówczas dopie­
ro będzie mógł postawić swą rezolucję, gdy 
mówca izby opuści krzesło, w którem  jako 
prezydujący zasiada.

Ochotnicy przyszli obecnie do przekonania, 
żo dla utrzym ania swych oddziałów na sto­
pie dotychczasowej, niezbędne im są stale za­
pomogi. Lecz zkąd takow e otrzymać? Taka 
je s t kwestja, do rozwiązania której dążyć 
należy. Ozy zasoby pieniężne m ają być żą­
dane od ogółu państwa, czy też od rozmaitych 
miejscowości, w formie podpisów dobrowol­
nych? Oddziały ochotników są właściwie 
miejscowe i złożone z młodych ludzi z najle­
pszych rodzin rozmaitych prowincij. Sądzo­
no z początku, że zdołają utrzym ać się w ła­
snym  kosztem, lecz doświadczenie wskazało, 
że w ydatki na uruchomienie, tworzenie obo­
zów do ewolucij, płacę dla kapeli i utrzym a­
nie osobiste, są daleko znaczniejsze niż pior- 
w iastkowo obliczono. M inister wojny niejcst, 
bynajm niej skłonnym  do dodania nowej po­
zycji do ogromnego budżetu wydatków na ar- 
mję, a szczodrobliwość publiczna o wielo się 
zmniejszyła. Okoliczność ta  spowodowała 
wielu parów i deputowanych do zgromadze­
n ia się w dniu onegdajszyin na meetingu, w 
celu zaradzenia naglącej potrzebie. Zgrom a­
dzeni postanowili jednozgodnie, żo należy 
upraszać rząd o mianowanie komisji królew ­
skiej, k tóraby zbadała stan rzeczy i przedsię­
wzięła środki dla zabezpieczenia nadal bytu 
oddziałów ochotników, oraz zapewnienia trw a­
łej ich organizacji.

P arostatek  pocztowy „Ellora,” przybyły z 
A fryki i G ibraltaru, przywiózł między inne- 
mi wiadomość o wybuchu powstania pomię­
dzy plemionami zamieszkałemu w okolicach 
Marokko. Pokolenia Riffskie nie zostały do­
tąd uśmierzone. W  dniu ‘21-m b. m. parosta­
tek  „Sum ter” znajdował się jeszcze w G ibral­
tarze, podczas gdy parostatki unionistowskie 
„Tuscorara” i „K aersarge” stały pod Algcsi- 
ras, a St. Louis, korweta unji o 30 działach, 
przybyła do Kadyksu.

Austria.
Wiedeń, 29 Marca. Powszechna uwaga tu ­

tejszej publiczności zwróconą została od kilku 
dni na proces wytoczony gazecie Wanderer, 
będącej organem federalistów. Pp. Grass, re ­
daktor, i Dr. Falk , spółpracownik pomienio- 
nego pisma, skazani zostali, pierwszy, na 
ciężkie więzienie w  kajdanach na ośm m ie­
sięcy, przyczem obowiązany je s t pościć po je ­
dnym dniu w miesiącu i traci ze swej kaucji 
1,000 zł. reń., drugi zaś, na sześciomiesięczne 
ciężkie więzienie w kajdanach, z jednym  
dniem postu w każdym miesiącu, i na u tratę 
godności akademickiej doktora. Częste i su­
rowe wyroki za przekroczenia prasowe, bu­
dzą powszechnie życzenie ja k  najrychlejszego 
wprowadzenia nowego praw a drukow ego, 
dawne bowiem w tym  względzie przepisy są 
tak  niejasne i niedostateczne, iż nieraz obwi­
niony dowiaduje się o naturze przestępstw a 
dopiero z przeczytanego mu wyroku. D la te ­
go liczne głosy podnoszą się za szybkiem 
ogłoszeniem jasnych w tym  względzie prze­
pisów, zdolnych ustrzedz redaktorów od mi­
mowolnego nieraz przekraczania, pochodzą­
cego bardziej z nieświadomości w iny jaką po­
pełniają i kary  jak a  ich czeka, aniżeli z obmy­
ślanego z góry planu.

Cesarz udał się 26-go b. m., pociągiem nad­
zwyczajnym, z W enecji do Padw y, a ztam- 
tąd do Rovigo. 27-go Jogo O. Mość odbył 
przegląd wojsk w tern ostatniem mieście i je ­
go okolicach rozlokowanych, następnie zwie­
dził szpitale i instytucje cywilne, a o 1-ej z 
południa wrócił do W enecji. Cesarz w po­
wrocie do W iednia, co nastąpi 1-go kw ietnia, 
odbędzie po drodze przegląd jazdy w P orde- 
nonc'Stojącej, następnie zwiedzi U dino iG órz 
i wróci do W iednia 3-go kwietnia. W  Bassa- 
no Jego C. Mość odbył przegląd części b ry ­
gady Estc, na czele której stał sam książę 
Modeny. Cesarz kazał oficerom tego oddzia­
łu  i niektórym  żołnierzom zbliżyć się do sie­
bie i rzekł im: „W  sm utnyah i ciężkich cza­
sach daliście światu, swem sumiennem postę­

powaniem, dowód wierności i uczciwo-ści, k tó ­
rym  powinniście się szczycić; E uropa spoglą­
da z poszanowaniem na was i ua -wasze cno­
ty, a ojcowie wasi będą dumni z posiadania 
takich synów'.”

Książę Modeny ma zamiar sprzedać dobra 
jak ie  posiada w W enecjańskiem  i M antuań- 
skiem  i nabyć rozległe posiadłości ziemskie 
w Czechach, gdzie jak  wiadomo wielki książę 
Toskański m a znaczne dobra. Z tąd się oka­
zuje, że książę Modeny nie wielkie pokłada 
nadzieje w przywróceniu porządku rzeczy, 
jak i istniał do 1859 r. B rygada m odeńska ma 
być wkrótce wcieloną do arm ji austrjackiej, 
albowiem w tym  względzie nastąpiło już po­
rozumienie.

Zapewniają, że P o rta  zamierza przesłać 
w ielkim  mocarstwom notę z wyjaśnieniem 
nieporozumień pomiędzy nią a Serbją istnie­
jących. P orta  uznaje tylko nadaną przez się 
w 1839 r. ustawę i żąda od Scrbji zaniecha­
nia wszelkich środków, z tą  ustaw ą niezgo­
dnych a od k ilku la t przedsiębranych, przez 
co doznaje ujmy powaga Turcji, jako  państw a 
zwierzchniego. Rząd serbski przeciwnie uzna­
je  za obowiązujący tylko hatti-szerif z 1830 
i wzbrania się zadość uczynić żądaniom P o r­
ty, której zaprzecza praw a mięsżania się 
w sprawy wewnętrzne Scrbji. Ta ostatnia, na 
przypadek użycia przez Turcję przemocy, 
w ystąpi zbrojno, w czem spodziewa się po­
parcia ze strony wszystkich praw ie wielkich 
mocarstw.

Francja.
Paryż, 27 Marca. Chociaż bank  zniżył di- 

sconto do 3 ‘/z0/,, giełda dzisiejsza bardzo była 
niedobra, pomimo że nie można wynałeść do­
statecznych tego powodów. W ażne wiadomo­
ści z Czarnogórza, depesza z M arsylji dono­
sząca o zaburzeniach w Atenach, powtórnie 
powtórzona pogłoska o wydaleniu się króla 
Ottona, nie m ogą'dostatecznie usprawiedli­
wić ciągłego spadania kursów. Jakaś nieozna­
czona niespokojność tamowała bieg in tere­
sów'. Mówiono wiele o posiedzeniu rady m i­
nistrów7, które się odbyło wczoraj pod prezy- 
dencją Cesarza, a rozsiewaczę wieści zape­
wniali, że przedmiotem narad były Ważne 
kw estje i że bardzo żywe spory zachodziły 
tak  co do kwestji rzymskiej jak  i niezgody 
p. Persigniogo z jego kolegami. Dodawano 
że p. Benedetti został powołany do Paryża 
telegrafem, że p. de L avalette nie powróci do 
Rzymu, że n ik t nie będzie mianowmny ua je ­
go miejsca, a tylko aż do nowego rozkazu 
sprawującym  interesa będzie pierwszy sekre­
tarz tamtejszej lcgacji książę Belluno, który 
lepiej potrafi się zgodzić z jenerałem  Goyon 
niż p. do Lavalette. Margr. Lavalette miał 
dziś długą naradę z p. Thouvenolem.

Dołączony w ykład powodów do budżetu 
nadzwyczajnego przesłanego z rady stanu do 
Ciała prawodawczego, ułożony przez p. VuL 
try, w7 następujący sposób usprawiedliwia 
podwyższenie opłaty od soli: „Sól zawsze by­
ła  uważana za przedmiot ulegający opłacie. 
Zawsze by ł na nią nakładany podatek, i obe­
cnie we w szystkich państw ach Europy, jest 
ona opodatkowana: Jako  przedmiot natych­
miastowego spożycia, bardzo jes t odpowiednia 
opodatkowaniu; jako przedmiot powszechne­
go użycia, rozciąga podatek na wszystkich 
bez w yjątku mieszkańców; jak o  przedmiot 
bardzo tani, nie podnosi się znacznie w cenie 
skutkiem  opodatkowania. Pobór podatku te­
go jes t łatw y i niekosztowny. Jakkolw iek po­
datek ten mniej je s t stosunkowy jak  inne, 
ponieważ ciąży na wszystkich, ponieważ roz­
dziela się na  najdrobniejsze cząstki i zlewa 
się z ceną soli, przynosi skarbowi znaczny 
dooliók, nie obciążając każdego, dającym się 
bardziej uczuwać podatkiem. Nakonicc po­
datek ten  już istnieje, zatem nie trzeba go 
tworzyć. D la tego m am y zasadę odeprzeć 
mniemanie, że podatek od soli obciąży bie­
dnych, powiększając w kierunku przeciwnym 
zamożność bogatszych. Gdyby te uwagi by­
ły słuszno należałoby, nie tylko nie powię­
kszać opłaty od soli, lecz koniecznie ją  znieść.” 
W  podobny sposób usprawiedliwione jest 
w pracy p. Vmtry podwyższenie opłaty od 
cukru. W  tych dwóch kwestjach zajdzie naj­
bardziej zacięta walka, będą one osią główną 
do której kierować się będą wszelkie mowy, 
wszelkie usiłowania. Ju tro  dopiero na posie­
dzeniu izby będą rozdane deputowanym dru- 
kowrane egzemplarze budżetu nadzwyczajnego

i w ykładu powodów, co pozwoli jej w p rzy -1 
szłym tygodniu naznaczyć komisję z 18 człon­
ków, po (1%'óch z każdego bióra, do roztrzą- 
śnięcia i ułożenia w tym  przedmiocie spra­
wozdania,

Zapewniają, że jenerał P rim  pisał do Ce­
sarza francuzów długi list usprawiedliwiający 
swoje postępowanie, dla usunięcia niekorzy­
stnego usposobienia względom niego Cesarza. 
Ponieważ rząd hiszpański przesłał jenerało­
wi tem u polecenie aby się układał dopiero 
po zajęciu Meksyku, przeto porozumienie po­
między F rancją i Hiszpanją, ja k  się zdaje, 
zostało przywrócone, przynajmniej co do dzia­
łań  wyprawy; w ątpią jednak czy podobna 
żgoda panuje pomiędzy niemi co do skutków 
jej politycznych. Jeden z dzienników hiszpań­
skich U Pensiaminto ogłasza tekst przedugo- 
dnej konwencji zawartej w Soledad pomiędzy 
jenerałem  Prim em  i Doblado. W arunk i tej 
konwencji zupełnie są takie same, jakie po- 
przodnio podał If Diario Maritimo, którem u za­
przeczyła tak  stanowczo Patrie. Konwencję tę 
podpisali oprocz jenerała P rim a, dowódcy sil 
francuzkich i angielskich, zatem gdyby rządy 
sprzymierzone nic zatwierdziły tej konwen­
cji, nagana spadłaby na w szystkich trzech 
dowódców.

L isty  z Saigon z 28 Stycznia donoszą, że po 
wzięciu tw ierdzy Bien-hoa, stan tej prowincji 
znacznie się polepszył. A rm ja anam ska cof­
nęła się ku  Hue i usadowiła się w dosyć do­
brze oszańcowanym obozie, lecz zajęła tylko 
stanowisko odporne, nie wzbudzające żadnej 
obawy, ponieważ glównem jej przeznacze­
niem jest obrona" stolicy.

Włochy.
Turyn, 25 Marca. D ekret dotyczący orga­

nizacji armji południowej, we Czwartek do­
piero ma być podpisany przez Króla. Aby 
należycie ocenić całą jego ważność dosyć jes t 
zwrócić tylko uwagę na wszystkie wypadki, 
zaszłe we W łoszech od czasu przyłączenia 
królestwaa neapolitańskiego do Piem ontu. 
Garibaldi, jak  wiadomo, bezustannie zanosił 
przedstawienie swe do rządu, żądając, aby 
postanowiono coś o losie jego towarzyszów 
broni. Żywa utarczka, jak a  między nim  a p. 
Cavourem w zeszłym roku m iała miejsce, 
a która, gdyby nie pośredńictwo samego 
Króla, mogła smutne za sobą pociągnąć na­
stępstwa, nie m iała w rzeczywistości innych 
powodów. Oprócz tego między dwoma ar- 
mjarni coraz bardziej wzmagała się zawiść, 
która całemu krajowi jaw nem  groziła niebez­
pieczeństwem. Temu właśnie zgubnemu dua­
lizmowi położy teraz koniec rozporządzenie 
p. Ratazzego, które jednocześnie przyczyni 
się nie mało do wzmocnienia jego gabinetu. 
Połączenie dwóch armij w jedną całość, w na­
stępujący sposób ma być przeprowadzone. 
Oficerowie garibaldystowscy pomieszczeni 
obecnie w 4-cli dywizjach piechoty, jakko l­
wiek pobierają ciągle żołd, nie pełnią jednak 
żadnej służby. K adry te m ają być rozwiąza­
ne, a oficerowie rozdzieleni w równym  sto­
sunku na istniejące dziś (34 pułk i piechoty 
armji regularnej. Jednocześnie utworzyć m a­
ją  4 nowe dywizje, t. j. 1(3 pułków piechoty 
z pojedynczych oddziałów, których dostarczą 
wszystkie istniejące obecnie pułki, a na ich 
miejsce wejdą znowu kompanje, złożono z żoł­
nierzy i oficerów garibaldystowskich. Roz­
porządzenie to doskonale w samej rzeczy ob­
myślane, bo zlanie się tym  sposobem dwóch 
armij nastąpi w  calem znaczeniu tego w yra­
zu, przynosi prawdziwy zaszczyt zdolnościom 
organizatorskim  m inistra wojny p. Petiti.

Gabinet chcąc urzeczywistnić zawarto 
w swoim programacic zobowiązania, wydał 
w tych dniach poloccuic, aby statek parowy 
Archimedes, zostający pod rozkazami m argra­
biego Cacace, udał się na wybrzeża Grecji 
i połączył się tam  z eskadrą auglo-francuzką. 
F laga włoska powinna teraz powiewać wszę­
dzie, gdzie toczą się ważne spraw y między­
narodowe, jeżeli zechcą W łochy stanąć w rzę­
dzie potężnych europejskich mocarstw, do 
czego nie tylko liczba, ale nadto rozsądne po­
stępowanie ich mieszkańców, dają im najzu­
pełniejsze prawo. P . Ratazzi pokazuje się 
w tej okoliczności godnym następcą p. Ca- 
voura. G abinet wkrótce zapewne uzupełni 
się, przez mianowanie m inistra spraw zagra­
nicznych. Zdawało się, żo wybór padnie 
ostatecznie na margrabiego Torrearsa, prefe­
k ta  Florencji, tymczasem pokazuje się, że pro­

je k t ten zupełnie teraz porzucono, 
sza Gazeta rządowa podaje nominacje nowych 
prefektów w prowincjach południowych. Naj­
ważniejszą z nich jes t nominacja jenerała Co- 
senz, którem u powierzono obowiązki prefekta 
w prowincji Bari, będącej głównym  ogni­
skiem rozbójnictwa. W ybór ten jes t pod 
wszelkiemi względami zadowalniający; jene- 
ał Cosonz jest bowiem rodom Ncapolitań- 

czyk i należał do armji garibaldystowskiej; 
znany je s t oprócz tego ze swej nadzwyczaj­
nej odwagi, rozumu i cnergji. Deputowany 
del Giudice wysłany został z podobną misją 
do innej prowincji neapolitańskiej. Ju tro  
rozpoczną się zapewne w izbic rozprawy 
o podatkach trzymiesięcznych, które rząd ma 
naprzód pobierać. Pomimo przewidywanej 
opozycji, prawo to zostanie niewątpliw ie za­
twierdzono. Przeciw nicy gabinetu pociesza­
ją  się, naprzód mówiąc że izba udziela wpraw­
dzie swoje wotum, ale pomimo to, nic pokła­
da w gabinecie zaufania.

w krótce będzie ustanowione poselstwo duń­
skie.

.i )

Paryż, 29 Marca. Ajencja kontynentalna po­
daje wiadomość z Berlina pod datą 27 Marca, 
że zamiana ren ty  pożycźki z 1850 i 1852 r., 
sprawiła wielkie wrażenie na giełdzie. Obli­
gacje tych pożyczek już znacznie spadły.

Triest, 29 Marca. L isty  z Rzymu z dnia 2(3 
b. m. donoszą: Po  wyjeździe posła p. L ava­
lette , Papież przyjm ował jenerała Gojona. 
Jenerał ten zapewnił stanowczo P iusa  IX  
w imieniu Cesarza Napoleona, że francuzi, 
w każdym razie zabezpieczą Papieżowi posia­
danie dziedzictwa Sw. P iotra, a naw et gdyby 
tego wymagała potrzeba, odeprą orężem każdy 
napad na tę posiadłość.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 28 Marca. D ekret dotyczący wciela­

nia armji południowej do arm ji regularnej, 
został przez opinję publiczną bardzo dobrze 
przyjęty. Pogłoski rozsiewane o zupełnej 
zmianie gabinetu są bezzasadne. Gabinet dą­
ży tylko do uzupełnienia się. Powiadają, że 
wydział spraw zagranicznych miał być ofia­
row any jenerałow i Durando, który  go dotąd 
nie przyjął.

Turyn, 29 Marca. Z Neapolu nadeszły wia­
domości dotyczące ostatnich wypadków na 
prowincjach. Z wiadomości tych okazuje się, 
żo rozbójnicy są po większej części cudzoziem­
cami. Rozboje jednakże bardzo się rozsze­
rzyły. Prowincjo ktorc w tym  czasie najwię­
cej przez nie ucierpiały są, K apitanat i B azy­
li kat, Banda Crocco krąży się między Gravi- 
n ą  i A ltam urą w pobliżu Guaragnone. L u ­
dność domaga się, aby rozbójnictwo zostało 
wytępione, choćby z poniesieniem wielkich 
ofiar.

Madryt, 27 Marca. P . Calvo Asensio miał 
w kongresie pełną zapału m ow ę7 o wolności 
druku. Posiedzenie było bardzo burzliwo. 
Gabinet w ystępował na niem  bardzo energi­
cznie. Zakończenie posiedzenia było pom yśl­
ne. Zaprzeczają pogłosce, jakoby sułtan Ma­
rokański miał oświadczyć, iż je s t w niemożno­
ści dopełnienia warunków trak ta tu  z H i­
szpanją,

Paryż, 29 Marca. Ajencja kontynentalna dono­
si z M adrytu pod d. 27-m marca, że w mie­
ście tern czekają niecierpliwie na wiadomość 
o zajęciu przez armję sprzymierzonych m ia­
sta M eksyku, co miało wkrótce nastąpić w 
skutku zerwania układów między jenerałem  
Prim em  i jenerałem  Doblado. Ambasadoro­
wie francuzki i angielski często się widują 
z pp. Calderon-Collantes i 0 ’D onnelem  i 
bardzo przyjazne panują między nimi stosun­
ki. P . Gonzales wkrótce wyjedzie do L on­
dynu.

Turyn, 29 Marca. Ciągle krążą pogłoski 
o zmianach mających zajść w gabinecie. Dziś 
mówiono że jenerał Durando przyjął wydział 
spraw zagranicznych. Pow iadają że p. Cor­
dova od dwóch dni znów się podał do dymi­
sji, k tóra nie została przyjętą. Ma on pozo­
stać przy swych obowiązkach aż do utworze­
nia zupełnie nowego m inisterstwa. Krąży 
także wieść, że rząd francuzki zwrócił uwagę 
króla W ik to ra Em anuela na niebezpieczeń­
stwa, jakieby mogły wyniknąć z podniecenia 
ludności, spowodowanego podróżą Garibal- 
dego.

Paryż, 29 Marca. Ajencja Kontynentalna do­
nosi z W iednia pod 27 Marca: Cesarz znaj­
duje się dziś w Rovigo, zkąd zwiedzi linję, na 
której m ają być przedsięwzięte roboty forty­
fikacyjne wzdłuż rzeki Po. Następnie Cesarz 
uda się do Tyrolu. Do W iednia m a powrócić 
4 Kwietnia. Ambasador angielski, lord Blo­
omfield został wezwany do Londynu.

Paryż, 29 Marca. Z Kopenhagi pod d. 27-m 
Marca, Ajencja kontynentalna podaje wiadomość, 
że gabinet duński zwrócił uwagę gabinetów 
m ocarstw na spór niemiecki, wzywając ich 
zbiorowej pomocy. Margr. Migliorati doręczył 
królowi listy wierzytelne, jako  reprezentant 
króla włoskiego w Kopenhadze. W  Turynie

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

— Dzień wczorajszy był nicpogodny, nie­
bo przez cały dzień pochmurne, od g. 7~ej do 
g. 9-ej rano m gła gruba. Do g. 9-ej rano pa­
nował w iatr m ierny zachodni, później słaby 
północno-zachodni, Avieczorem slaby północ­
no-wschodni. Średnia tem peratura dnia jes t 
5 stopni ciepła, największe ciepło po południu 
dochodziło do 8, najmniejsze w nocy do 4 
stopni R. B arom etr wznosi się, średnia jego 
wysokość je s t 743,97 milimetrów. Powietrze 
wilgotne, elektryczność 2(3 stopni.

— D nia 4-go b. m., około godziny 8 w ie­
czorem, a v  mieście Lublinie, Magdalena Czaj­
kowska, lat (33 licząca, żona szewca, pijana, 
przez nieostrożność zapaliła na sobie odzie­
nie, a nie mając żadnego ratunku, gdyż oprócz 
trzyletniego chłopca, nikogo w mieszkaniu nie 
było, tak  szkodliwie została poparzoną, że na 
miejscu życie zakończyła.

—  W  nocy z dnia 4 na 5 b. m., we wsi Ka- 
pice, gminie Ruda, powiecie Augustowskim, 
Avszczął się pożar, jak się domyślają z podpa­
lenia, który zniszczył dom szynkowy z zajaz­
dem, ubezpieczony na rs. 510, przyczem pogo­
rzelec poniósł straty w spalonym inwentarzu 
na rs. 141.

— Dziś wyszedł Nr 13-y Przyjaciela Zdro­
wia, rozpoczynający III kwartał istnienia te­
go użytecznego pisma; zawićra on: dokoń­
czenie artykułu o początku i posiadaniu bo­
gactw z Foissaca, w którym potępiając chci­
wość i żądzę bogactw, dowodzi, że w stanie 
społecznym godną jest nagany i pogarda bo- 
gactiy (którą teraz jednak nie zdarza się spo­
tykać); dalszy ciąg Biednego Piotra, Aliberta, 
w którym podany jest opis życia tego stoika, 
przez niego samego opowiadany; dalszy ciąg 
artykułu o robakach, a mianowicie o glistach 
i symptomatacli wskazujących ich obecność 
w organizmie; dalszy ciąg, w (Apteczce domo­
wej) o środkach wymiotujących, a mianowi­
cie o ipekakuanie, o jej pochodzeniu, własno- 
ściaęh, i użyciu; początek artykułu o przyczy­
nach niezdrowego powietrza w m. Warszawie. 
Czystość domu. Stróż (pod rubryką Ilygiena pu ­
bliczna), gdzie z pewną słusznością, Avinę, iż 
miasto nie jest tak czysto utrzymywane, jak­
by byćpoAvinno, przypisuje autor nie s t r ó ż o w i ,  
a gospodarzowi domu; w końcu pod rozmai­
tościami, rozwinięty jest projekt podany w je­
dnym z poprzednich Nrów Przyjaciela Zdrowia 
(przez p. Rozonbluma) wprowadzenia do wy­
kładu a v  zakładach naukowych Ilygjeny po­
pularnej. W szystkie te artykuły są bardzo 
zajmująco, lecz na nieszczęście jeden tylko 
jest całkowity; już raz wspominaliśmy jak 
niekorzystnem jest dla pisma wychodzącego 
raz na dwa'tygodnie, drobić artykuły, i nie 
jeden czytelnik nie zbyt przyzwyczajony do 
poważniejszego czytania, zapomniawszy co 
było w poprzednich numerach, czyta dalszy 
ciąg, bez pożytku i bez przyjemności. W ie­
my, że nie można tej wady zupełnie uniknąć, 
ale Avartoby, o ile można, starać się w jednym  
numerze zamknąć całość; uważamy Przyjacie­
la Zdrowia za tak pożyteczne pismo, żo ubole- 
Avamy prawdziwie nad wszystkiem coby 
mogło zniechęcić kogokolwiek, do staranne­
go czytauia każdego numeru.

—  Z Telegrafu Kijowskiego zaczerpujcmy 
niektóre dalsze wiadomości o tegorocznych 
kontraktachK ijow skich.—K ontrakty te już się 
skończyły, budy jarm arczne są porozbierane, 
a kupcy z swemi towarami porozjeżdżali się. 
Padół, gdzie było ognisko jarm arku  p r z y b r a ł  
znowu swą zwykłą fizjonomję, i nie pozostaje,

wy, iż zdawaćby się mogło, że przy takim sta­
nie źródeł, historja Wojen Krzyżowych, naj­
dokładniej wyjaśnioną być może.I a v  rzeczy sa­
mej: av prawdziwe podziwicnic Avpadamy nad 
urokiem owych zdarzeń, skoro tylko zdołamy 
się zorientować Avśród tylu świadków głośno 
mówiących: niezmierzona obfitość, różnobarw- 
ność i donośność wypadków, świadczy o nad­
zwyczaj wielkiej energji ducha, który te przed­
sięwzięcia ogrzewał. Zaledwo wstępujemy do 
owego majestatycznego kolosscum zdarzeń, 
a już uśmiecha nam się najpiękniejsza nadzie­
ja, że z samych opowieści a v  organiczny tok 
wypadków Avniknąć i dziejowe tętno owych 
wielkich zdarzeń podsłuchać zdołamy. Lecz 
sztuka to bynajmniej nie łatwa. Sama rozmai­
tość źródeł wymaga, abyśmy zrobili a v  tym 
licznym materjale pewien wybór, a miauoAvicie, 
abyśmy zdobyli sobie pewne punkta Avytycz- 
ne, do których cały ruch, niby7 do źródła or­
ganizującej te przedsięwzięcia myśli, wraca. 
Ku temu celowi można podać za wzór kry­
tycznej pracy dzieło, wykładem prof. Leop. 
Rankę'go a v  Berlinie spowodowane, przez prof. 
Henr. Sybla napisane 4), a av  którem znajduje­
my we wstępie (p. 1—148) gruntowną analizę 
każdego źródła. Krytyczny rozbiór dzieła 
Wilhelma Tyryjskiego pokazał, że ouo jest 
tylko powtarzaniem dawniejszych relacji Al­
berta, Rajmunda i Gęsta Dei per Francos. (Jo do 
ostatnich pokazało sie, że treść ich opiera się 
na kopji Baldrycha Doi, i żo pisarzem ich nie 
jest Tudebod, jak powszechnie mniemano, lecz 
sam Anonymus jest autorem dzieła pod tyt. 
„ Gęsta Dei per Francos” i źródłem tylu innych 
późniejszych opowieści. Oczywista rzecz, iż 
praca tak gruntownie każdy szczegół wyśivie- 
cająca, dochodziła innych rezultatów7, jak sza­
cowne nader i do dnia dzisiejszego najzaso-

ł) Geschichte des ersten Kreuzzuges. Duessel- 
dorf 1841.

bniejsze i najkrytyczniejsze dzieło Wilken‘a5) 
tudzież Michaud‘a °), Capefiguc 7) i Charles 
Mills 8).

Nieomal wszystkie oświecęńsze narody 
starały się o to, aby literaturze sAvojej przy­
swoić to idee, które wojny krzyżowe ożywia­
ły, bo one kryły a v  sobie wielo pierwiastków 
postępowych, przyczyniły się nic mało do 
wyrobienia stanu średniego. Nasza dawniej- 
sza literatura nic stroniła od żadnego nauko- 
Avcgo przedmiotu, lecz patrząc na nowsze pra­
ce w tym względzie, obok głośnych przechwa­
łek zaledAVO wzmianki bibliograficznej godne, 
utyskujemy nad tom, że zaniedbanie grunto- 
Avuej, sumiennej, wszechstronnej, a mianowi­
cie, zaniedbanie klasycznej nauki nie dozwo- 
liło w tak ważnej kwestji literaturze naszej 
podnieść głosu. Skoro zaś dzisiaj dążymy do 
powetowania tego, co nam liczny przeciąg lat 
był odjął, warto, aby krzątająca się około wyż­
szego wykształcenia młodzież zwrócone mia­
ła oko na te niwy, gdzie ją oświata narodoAva 
powołuje, i a v  tym to celu podnosimy w pi­
śmie publicznein znaczenie historyczne W o­
jen Krzyżowych, zwracając jej uwagę miano- 
Avicic na to, co a v  tym względzie dotychczas 
zrobiono.

Niezaprzeczoną je s t rzeczą, iż. najwięcej 
krzątają się około tych badań Francuzi. Tak 
ja k  Niemcy m vażająz dziwną pretensjonalno­
ścią reformacją niejako za swoje narodowe

5) Geschichte der Kreuzzuegen- nach niorgen- 
laendischeu Berichten. 7 Tomów. Lipsk 1808-— 
1832.

°) H istoire des croisades.
7) Hugue Capet et les rois de la troisieme race 

t. II i III. Jak  wszystkie dzieła Capefigue’a, A Aięcej 

fantastyczne, oryginalne, jak  sumienne i history­
czne.

b) Charles Mills history of the crusades. 2 vol. 
2-gie Avyd. Londyn 1821.

dzieło, tak Francuzi zwracają się ku Wojnom  
Krzyżowym, jako ku zdarzeniu, o ich sła­
wnych cyAvilizacyjnych przedsięwzięciach 
śAviadczącym. Już Benedyktyni francuzcy 
a Sto Mauro, którzy pierwsi obdarzyli swych 
ziomków kollekcją pisarzów francuzkich, za­
kreślili plan zebrania i uporządkowania źró­
deł Wojen Krzyżowych, które Jakób Bongars 
na początku wieku 17-go a v  niedokładnej wy­
dał kompilacji. °) Prace Duchesn'a, Marten'a 
i Duranda, Labbeż go, Mabillon’a, Muratori’ego i. i. 
Avydobyly na jaAV tyle noAvych, nieznanych, 
a Avażnych źródeł, że potrzeba uporządkowa­
nia tego materjału była Avidoczną i onej to 
chcieli zapobiedz Benedyktyni; lecz gAvalto- 
Avne wypadki polityczne we Francji nie do­
zwoliły im wykonać powziętej myśli. Jeden 
z pierwszych badaczów Wojen Krzyżowych, 
jakkolwiek wielce powierzchowny, p. Michaud 
pracując od r. 1802 nad historją Wojen Krzy­
żowych zabrał się wreszcie do systematyczne­
go przeglądu Avszystkicli źródeł krucjat i wy­
dał bardzo szacowne i szczegółowe dzieło pod 
tyt. Biblioteąue des Croisades. Paris 1829, to­
mów 4, z których 1-y streszcza zbiór Bongars'a, 
krytycznemi uwagami go popierając, i daje 
sprawę ze wszystkich kronik francuzkich; ‘2-i 
uzupełnia prace Francuzów i przechodzi kro-

9) G ęsta Dei p e r  F rancos; sivc o rien talium  ex- 
peditionum  e t regni F ranco rum  H ierósolym itani 
h istoria... a  Jacobo Bongersio. H anoviae, ( d l i .  2 
vol. av fol.— J a k  dalece zaAviść i nam iętność może 
naAvet najświatlejszego czloAvieka OAvladnąć dowo­
dzi tego sławny h isto ryk  angielski Gibbon, który 
do tego stopnia obruszył się tym  ty tu łem  książki, 
że chciał go zastąp ić  innym, mianowicie: Gęsta 
diaboli per Francos. W szędzie nam iętność i żółć 
szkodliwa; ale najobrzydliwsza u historyków , bo ci 
powinni mieć ogólniejszy pogląd, k tóry  n ie  na  chu­
ciach; ale na  rozum ie i rzeczyw istych fak tach  wi­
nien  się opierać.

niki Avloskie, i angielskie; 3-ci daje przegląd 
kronik Niemieckich, i tych, na które się pół­
nocna Europa (Danją) zdobyła, nie przemil­
czając i o tych, które ani jcograticznie, ani 
etnograficznie do powyższych katcgorji poli­
czyć się nic dały. Obznajmia nas dalej z kro­
nikami greckicmi, tureckiemi i armeńskie- 
mi. Wreszcie 4-ty tom szczególe avo nam 
przedstawia to, co się u pisarzów arabskich
0 W ojnach Krzyżowych znachodzi.

Z powyższego wykazu jasno poznajemy pra- 
ktyczność w ten sposób rozłożonej pracy; lecz 
p. Michaud nie mógł tego zataić, że stan źró­
deł, a v  jakim jc badać musiał, do tego stopnia 
jest zaniedbanym, że pracy jego daleko do tej 
krytycznej pewności, którą osiągnąć zamie­
rzył. Wchodząc a v  myśl jego zajęła się aka- 
demja paryzka des Inscriptions et des Belles 
Letlres sporządzeniem nowego, ^zupełnego 
wydania źródłÓAVyćh pisarzów do M ojcu Krzy­
żowych. O tej więc pracy zawnadamia nas 
stały sekretarz akademji p. ./• D. Guigniaul 
w sprawozdaniu d. 10 Stycznia 1SC2 r. ezy- 
tanem, że trzeci tom llistoricns occidcntaux des 
Croisades, poręczonych P P . //. Walton i A. Ile- 
gnier jest już prawie ukończony av  druku, 
a rękopism drugiej części tekstu już uporząd- 
koAvany i do druku gotowy. Druga sekcja 
zaj mująca się wydaniem Ilistóriens orientuux des 
Croisades, przygotowała zbiór wszystkich pi­
sarzów arabskich, z których 1-szy tom, 700 
stronic obejmujący, już na ukończeniu. P. Bef- 
naud wspierany od p. Dufremery zajmuje się 
wygotowaniem jak nsfjszezcgółowszego inde­
ksu iprzygotoAVujc obszerny, umiejętny ws ;ęp 
do publikacji wydziałowej: llistoricns Ara es 
des Croisades. Inny oddział sekcji orjen a ncj 
zajmuje się wydaniem des Ilistóriens aimeniens 
pod okiem p. M. Dulaurier. Pierwszy tom w r. 
1858 rozpoczęty jest prawie na ukończeniu
1 będzie obejmoAvał 400 stronic. Inna sekcja 
złożona z P P . Base, Alexandre i Miller przygo-

towuje do druku llistoricns grees des Croisadi 
Publikacja togo oddziału, podzielonego na 
klasy, z których mianowicie pierwszej ca 
uczona Europa z AVrielką niecierpliwością ocz 
kuje, już jest znacznie posuniętą. P. Millt 
opracowując 2-gą klasę zajął się bardzo grui 
towncin badaniom źródeł odnoszących się e 
Histoire d’Aune Comnenci obiecuje naAvet j 
gruntownej pracy p- SybVa Aviele nowych szcz 
gułóAV, co do 1-ej krucjaty. Mając ten specja 
ny przedmiot na względzie porównał p. Mili 
Avszystkio prace, tej kAvestji dotyczące aż i 
A v ie ic  13, dołączając zawsze tekst różnych p 
sarzy, z rozmaitych rękopisóAv sprawdzań
i z tłomaczenieni łacińskiem rzeczonej histor 
bez wątpienia bardzo nowej daty starannie p 
roAvnywany. Znajdziemy tam wszystkie av 
riauty i noty, któro się do tego przećfmio
odnoszą.

K ilk a  tych  słów w ystarczy, aby zwróć 
lu d z i  n a u k o w y c h  na ważność pracuwagę iuum •./

tak sumiennej, skrupulatnej, skromu 
a mozolnej; bez czego me podobna też n i g  

pomyśleć' o dokonaniu żadnego Aviększc 
p r z e d s i ę w z i ę c i a .  Widzimy, że Francuzi ]
czynają sw oją gruntowną a szczegułoAvą n; 
ką wchodzić w szranki z chełpiącymi się. aa  

łącznie temi zaletami Niemcami; obyśi 
i my tej odAvagi AA7cześnie nabrać mogli, i 
gruntownych prac powszechnych dziejów71 
jaźliwic nie stronili!

Ku informacji kształcącej się młodzie 
Aviadoniość tę podaję, niechaj to dla i: 
będzie wskazówką, jak się do gruntowni 
prac historycznych sposobić należy.

W arszaw a d. 29 M arca 18G2 r.

,/. K. Dr. Plebański.
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jak powiedzieć kilka słów o wrażeniu pozosta- 
łem po kontraktach. Każdy z czytelników za­
pewne jest przekonany, żc kontrakty  pochodzą 
od ■wyrazu kontrakt, t. j. dobrowolnej umowy, 
która obowiązuje obie strony w przyszłym inte­
resie. W  tym  roku jednak wyrażenie kontra­
kty, a p r z y t e m  Kijowskie, były jakim ś symbo­
lem mitologicznym, k tóry  niejednym  w strzą­
snął organizmem. Przyczyna tego łatw a do 
odgadnięcia: są nią pieniądze, a bardziej lito- 
o-rafowane świstki papieru (tratty ), za które 
rzadko kto odebrał swój kapitał. K ontrakty  
zatem tegoroczne nie przedstawiały nic cieka­
wego, położenie finansowo było okropno, kre­
dyt upadł zupełnie. W iele z najznakomitszych 
fabryk cukrowych i firm handlowych nie tylko 
odmówiły wypłaty kapitału, ale nawet nic by­
ły w stanie zaspokoić procentami swycli wie­
rzycieli. T ra t najznaczniejszych cukrowarow 
z powiatów Zwienigorodzkicgo i Czerkasliie-

0 nie chciano brać naw et z ustępstwem  1.) 
20 procent. K to miał kapitał, ten uważał za 
msze zostawić go w domu bez obrotu ani­

żeli zabezpieczać na wekslu, choćby tokowy 
oddawano za czwartą część wartości.—Lukier, 
jak zwykle stanowił główny obrot jarm ar­
czny. Ż powodu zamknięcia licznych gorzel­
ni wódka znacznie się podniosła w cenie i nie 
sprzedawano jej taniej ja k  po rs. l  k. 10 za 
wiadro.— Przed nowym rokiem  przewieziono 
przez Kijów do M oskwy i Petersburga 20,000 
pudów mączki cukrowej. Potrzeba gotówki, 
zmuszała fabrykantów cukru do sprzedawa­
nia mączki z znacznem ustąpieniem, byleby 
dostać pieniędzy i nie zatrzymywać ruchu fa­
bryki. Z powodu znacznej w ysyłki mączki 
i cukru do Moskwy, furmani brali za transport 
nadzwyczaj drogo, to jes t po rs. 1 k. 50 od pu­
da. Towarów zwieziono na jarm ark wiele, 
ale sprzedaż szła zwolna i kupcy żalili się na 
handel. B rak  kredytu, hypoteki i kwcstja 
włościańska, pociągnęły za sobą bankructwa. 
W szyscy pokładali nadzieję w Towarzystwie 
kredytowem, które w kilku  miejscach miało 
być otwartein, tymczasem okazało się, żo z ca­
łego Cesarstwa otwarte będzie tylko w jednej 
Moskwie. Podczas jarm arku  dowiedziano się, 
że siedm domow handlowych ogłosiło swe 
bankructwo, na 26 milionów rs. —że nie wspo­
m nim y tu  o drobnych bankructwach. 1 rzy- 
kro było słyszeć szczególniej, żc jeden z ogro­
m nych majątków w gubernji Podolskiej, war­
tujący d o ' 4,000,000 rs. i cieszący się. zaufa­
niem i kredytom, ogłosił swą niewypłacal­
ność. W ypadek ten dał wiele do mówienia 
w Kijowie. Podczas kontraktów  roztrząsa­
no także i kwestję włościańską. W łościanie 
nio chcą robić, oczekując jakiego nowego u- 
kazu, którego się nigdy nio doczekają. S ły­
chać, żo wiciu obywateli zamierza większą 
część roli obsiewanej zbożem, obrócić na łąki
1 pastwiska, tak, iż w r. b .pod zasiewy obróco­
ne będzie o % mniej gruntu aniżeli w 1861 r. 
F abryk i cukrowe wszędzie zamykane są z po­
wodu braku robotnika. W  powiątach K a­
niowskim i Czorkaskim zamknięto icli do 30. 
Rolnicy za jedyny środek poprawienia stanu 
gospodarstwa uważają sprowadzanie koloni­
stów z Poznańskiego.

Z,jazd obywateli w tym  roku na kontrakty  
bvł znacznie mniejszy jak  w zeszłym, a mimo 
to ceny mieszkań były nie do uwierzenia dro­
wie Za najem dwóch lub trzech pókoi na dni 
15-cio płacono od 200 do 500 rs., za sklep od 
200 do 600 rs. K w atery w pobliżu domu kon­
traktowego płacono jeszcze drożej, ltowm e 
drowo płaeono miejsca wynajmowane przez 
kupców w salach domu kontraktowego, któ- 
ry  przynosi z tc '̂0 corocznie docliodu dumie 
miejskiej 3,000 rs. Z pomiędzy składów ro­
zmaitych wyrobów, liczniejszemi były składy 
machin i narzędzi rolniczych. Oswobodzenie 
włościan, a następnie i zniesienie pańszczyzny 
skłania naturalnie obywateli ziemskich do 
szukania pomocy w machinach, i ta  okoli­
czność także przyczyniła się do założenia la t 
ku fabryk w gubernji Kijowskiej. U pro z 
składu machin p. M a ń k o w s k i e g o  z Borowin, 
k tóry  urządził na czas jarm arku ajenturę do 
zamawiania rozmaitych wyrobow i narzędzi 
rolniczych, znajdowali się także fabrykanci 
i komisanci z Paryża, Manchester, W rocła­
w i a  i W arszawy. P . Holland, fabrykant i dy­
rek tor fabryki cukru księcia Sanguszko, oka­
zywał próbki mączki cukrowej z F rancji, o- 
trzymanej bek kości zwierzęcej, k tó ra się za­
stępuje potrójną defekacją i saturacją, P . H ol­
land otrzymał już podobno przywilej na ten 
wynalazek. Również zwrócił na siebie uwagę 
cukrowarow znany fabrykant franeuzki p. l i -  
loy, k tó ry  w fabryce Szcpietowskiej ma wy­
dobywać z melasy 10 pCt. cukru krystaliczne- 
<ro. "Sposób ten polega na rozpuszczeniu me­
lasy w wodzie przy cieple 25 R. i defokowa- 
niu jej barytem, mającym własność łączenia
się z cukrem .

Kupców w roku bieżącym przybyło na ja r ­
m ark także mniej jak  lat dawniejszych, a księ­
garnio oprócz miejscowych, znajdowały się: 
Isakow a z Petersburga i Merzbacha z W ar- 
szawy. Nowości literackich nie było wcale. 
M ajątków było wystawionych na sprzedaż 
mnóstwo, ale kupców mało się znalazło, gdyż 
kapitaliści po większej części nie poodbierali 
swych kapitałów. Za diesiatynę ziemi na 
własność płacono od 45 do 50 rs., na dzierża­
wę zaś po rs. 1 kop. 50.

  Podłu0- Obecnyclt Listów, droga żelazna
Pomiędzy Pragą a P ilznem  o tw artą  zostanie 
do użytku  powszechnego w Czerwcu, lub naj-
daląj w L ijicu r.b . .. .

■ C zytam y w czasopiśm iebudzm skiem  So- 
kol, żc p. W ik to ry n , redak to r Lipy, przygoto­
w uje do d ruku  w ybór u tw orów  poetycznych 
Ja n a  Hollcgo. Zbiór ten  wyjdzie z początkiem  
r. 1863, na pam ią tkę  tysiącletn iej rocznicy
przyjścia do krajów zacliodnio-słowiańskich
SS. apostołów C yryla i Metodego. Książka 
ta  obejmować będzje utwory: Svatoplnk, SlUc, 
Cj/rillo- Methodiada, Zglospevy, Setanky i Ody•

— Gazeta Aarodni L is ty  donosi o rozpisaniu 
nowego konkursu co następuje: „Kolegium do­
ktorskie wydziału filozoficznego uniworsyte 
tu  nrażskiego, na posiedzeniu z dnia 6-go b. 
m nostanowiło rozpisać konkurs na dzieło 
historyczne. Prem ium  m a wynosić 100 zł. ren., 
nrzeznaczonych przez p rałata brewnowękie
F b Z » w ° J e g o ,  a  M m  te t  d o d ^ d o - ^  .
sw ych funduszów 50 zł. ren., jak o  akce8sit. 
Pow ód do rozpisania tego prem ium  je s t  n astę­
pujący: P r z y  badaniu daw nych dziejów cze* 
kich, niezbędnym je s t  kom pletny  i sum ienny

zbiór wszystkich ustępów dotyczących cza­
sów najdawniejszych hiśtorji krajowej, a znaj­
dujących się tak  w źródłach krajowych, jak  
i u kronikarzy rzeszy niemieckiej (np. w Mo- 
nnm. Germ. hist. Pertza). Krytyczne porów lia­
nie tych ostatnich z pierwszemi, może się stać 
wielce dla nauki hiśtorji pożytecznem. D la 
uniknienia atoli zbytniej dzieła obszerności, 
zakres takowego oznacza się do r. 1,100 w łą­
cznie, z pominięciom w- tym  okresie dziejów 
świętych czeskich (żywot Św. W acława, Sw. 
W ojciecha i t. d.). Od rozprawy konkursowej 
żąda się: 1) Ażeby przytoczone zostały ustę­
py historyczne, dotąd w żadnem z nowszych 
dzieł nie traktow ane, ani też całkiem nie w y­
pisywane, w którym  to celu oprzeć się należy 
głównie na dziełach: Palackiego Wiirdigung 
der alien bohmischen Geschic/itsschreiber,—iW at- 
tcnbacha— Deutsche Gcschichtsąuellen im Mittel- 
alter; 2) Ażeby wszędzie, gdzie tego zajdzie 
potrzeba, uwzględnione zostały zbiory innych 
źródeł, przedewszystkiom zaś regesta Ł rbcna 
i Boczka, i 3) Ażeby pogląd na dzieje oparty 
był na  najnowszych pracach historycznych. 
Rozprawy takowe nadesłane być winne naj­
później l-o  Listopada 1863 do 1 ragi, na lęcc 
Dra Ign. Hanusza, dziekana wyż wspomnio- 
nego kolegjum, przyczem osobna koperta o- 
pieczętowana ma zawierać wewnątrz nazwi­
sko autora, a zewnątrz dewizę tak ą  samą, jak  
i na samej rozprawie. O premium ubiegać się 
mogą między inny mi wszyscy immatrykulowa­
ni uczniowie wyższych szkół prażskich, lecz 
prace doktorów wydziału filozoficznego nic 
mogą w żadnym wypadku być uwieńczone.

— Czasopisma czeskie donoszą o zaszłym 
23-go 1). m., w Litomierzycach, zgonie arty- 
sty-m alarzaFranciszka Muszka, czecha, w wie­
ku la t 63. Odbywa? on w swoim czasie po­
dróże po obcych krajach wr celu artystycz­
nym  i mieszkał dość długo w 1 aryżu i L on­
dynie, poczem osiadłszy w Pradze, zyskał sła­
wę pierwszorzędnego malarza portretów.
W  końcu życia osiadł w Litomierzycach przy
córce zamężnej.

 Czytamy w Lumirze, że pewien miłośnik
sztuk pięknych nabył wypadkowo w Pradze 
od żydów kilka tablic miedzianych z portre­
tami', pochodzących ze słynnej pracowni augs- 
burgskiej Dom inika Kustoda, który podpisy­
wał się także Custodis. P o rtre ty  te, podług 
oryginałów Jan a  z Czech, ulubionego m ala­
rza Rudolfa II, ryte były do dzieła bardzo już 
teraz rzadkiego, pod tytułem: Atrium honoris.

 D nia 12-go Marca um arł w  Paryżu  Jan
M ikołaj-Gustaw Van N ieuw en-lluysen Vaez 
znany pisarz dramatyczny. Urodził się on 
w Brukseli w 1812 r. Rozpocząwszy zawód 
praw ny, wkrótce porzucił go i zaczął pisać 
dla teatru  Brukselskiego. Następnie przeniósł 
się do Paryża, gdzie połączył się ścisłą przy­
jaźnią z p. A. Royer, z którym  wspólnie na­
pisał wiele librottów do znakomitszych oper, 
jako to: Łucji z. Lamermoru, Faworyty, Don Pas- 
fjuale, Othello, Roberta Bruce, Jerozolimy i t, p. 
oprócz wielu dram i komedji, to samoistnie, 
to wspólnie z tymże p. Royer. W  1853 był 
współ dyrektorem  teatru  Odoonu, a w 1856 r. 
przeszedł wraz z p. R oyer do Cesarskiej aka- 
demji m uzyki i tegoż roku został ozdobiony 
orderem Legji honorowej. Pozostawia 011 po 
sobie szczery żal Wszystkich, którzy bliżej go 
znali i umieli ocenić jego uprzejmość, łago­
dność i prawość charakteru. Ciało jego mia­
ło być przewieziono do Brukseli.

— W  Białogrodzie (Biograd) wyszedł ze­
szyt pierwszy dzieła G. Daniczica, pod ty tu ­
łem: Ricnnik iz knjizemih starinah Srpskih.
Dzieło to obejmować będzie, w porządku alfa­
betycznym, wiadomości z hiśtorji, starożytno­
ści i filologji serbskiej. Zeszyt niniejszy do­
prowadzony jes t od lit. a do brz.

— W  1857 r. ogłoszone zostało drukiem 
w Mito, w prowincji japońskiej F ita tsi, dzie 
ło pod tytułem: „Nowo ułożone tablice lat.” 
Tak samo ja k  wszystkie poważniejsze w Ja- 
pouji dzieła, i niniejsze jes t w języku chiń­
skim , z pewnemi tylko co do konstrukcji 
zmianami. Tablice te są synchronistycznem 
zestawieniem faktów historycznych. Jedna 
z nich poświęcona je s t znakomitszym pań­
stwom wschodu. Znajdujemy tu między in­
nym i króla K aina syna Adama, z państwem 
bez nazwiska; dalej idzie llabilonja ze swym 
założycielem Nemrodom i t. d. P ru sy  nazwa­
ne są tu  Pu-ro-i-scn, A ustrja— German ja. N a od­
wrotnej stronie kuli ziemskiej, na płaszczy­
źnie wyobrażonej (pianiglob podług wzoru eu­
ropejskiego), wyszczególnione są cztery reli- 
gje: nauka K ung czyli Konfucjusza, nauka 
Buddy, islamizm i wiara żydowska; religja 
cbrześciańska została zupełnie pominięta. Sa­
mą treść dzieła stanowi historja, na 90 stro 
nicacli synchronistycznie opowiedziana. Naj­
pierw idzie historja Jap o n ji, potem Chin, 
a nareszcie Europy. Znakomitsze wypadki 
zaznaczone są wszędzie pod odpowiedniemi 
latami. Dzieje rozpoczynają się od roku 667 
przed N. Ch., czyli od początku czasów histo­
rycznych Japonji, a dochodzą do chwili wy­
dania dzieła. O statni wypadek zaznaczony 
jes t pod r. 1856; powiedziano tam, że „ Tu 
(Turcja), Ru (Rosja), Fu (Francja) i Jng 
(Anglja) zeszły się razem i zawarły w Ba-re- 
i-su (Faryżu) trak ta t.” C o d o  krajów zacho­
dnich, wiadomości zdają się być poczcrpniętc 
ze źródeł holenderskich, a przynajmniej na 
icli powadze oparte, albowiem pod r. 1428 na­
szej ery czytamy wiadomość: „Holender Ra

ren-su Ko-su-te-rn (Łaurenz Koster) jest 
wynalazcą druku.” W  innem  miejscu znajdu­
jemy- także wzmiankę o Ba-ru-to-ru Su-wa- 
' u-tsu (Barthold Schwartz), wynalazcy pro­
chu strzelniczego.

Koło Szecsena, w kom itacie Nowo- 
gradzkim, odkryte zostały gi'oby tureckie. 
D la obejrzenia takowych, wydział archeolo 
giczny węgierskiej akademji nauk posłał ko­
misję.

— W  Rzymie zmarł 14-go b. m. ksiądz 
BreŚciani, ze zgromadzenia Jezusowego, je ­
den z redaktorów  głównych Civilta cattolica 
i autor romansu L Lbreo di Verona i innych po­
dobnych dzieł. Ze zgonem jego m atki, wyga­
sła zupełnie znakomita rodzina genueńska 
Fregoso. z której rzeczpospolita Genua miała
dwunastu dożów. .

—  Donoszą z M adrytu że w dniu 8 M arca 
wybuchł pożar w historycznym pałacu w Se- 
gowji, gdzie teraz mieściła się szkoła artyle- 
rji. ' Pyszny alcazar Jan a  II, H enryka I I I

najlepiej zachowany w całej Hiszpanji, zupeł­
nie został zniszczony przez ogień; teraz sterczą 
tylko okopcone rnury. W szyscy artyści k ra­
jowi i zagraniczni zachowali wspomnienie 
bogatej zbrojowni królów kastylskich, k tó ra 
znajdowała się w pałacu w Sewilli. Pożar tak  
nagle ogarnął cały gmach, że naw et nie mo- 

” było ocalić efektów szkoły; znaczna bi- 
ilio teka, licząca przeszło 12,000 tomów, sta- 
a się także pastw ą płomieni.

JU R IS PR U D E N C JA .

Rozprawa Witolda Jundzitła na stopień Licencjata 

prawa, w Szkole (iłównej pa ryz ki ej.

W  końcu 1861 r. wyszła w Paryżu  rozpra­
wa, napisana w językach łacińskim i francuz- 
kim, dla pozyskania stopnia Licencjata prawa 
przez W itolda Jundziłła, ucznia szkół tu tej­
szy cli, a następnie szkoły głównej paryzkiej. 
Jakkolw iek tego rodzaju rozprawy nie sta­
nowią same przez się znakomitego przyczyn­
ku  w literaturze prawniczej, zwłaszcza fran- 
cuzkiej, tak  bogatej w dzieła pomnikowej tre ­
ści, prace jednak naszego młodego rodaka już 
nie tylko jako utw ór ziom ka—lecz i ze względu 
na staranne obrobienie przedmiotu, świad­
czące o sumiennych studjacli, zasługuje na 
wzmiankę, choćby dla samej zachęty młodzie­
ży oddającej się nauce prawa. Oby p. Ju n - 
dziłł licznych znalazł naśladowców! oby szczu­
pły zastęp piszących u nas prawników wzmo­
cnił się szeregami nowych pracowników!

Po krótkiej rozprawie o umowach i spo­
sobach icli rozwiązania podług praw a rzym ­
skiego. P . Jundziłł daje nam  wypracowanie 
o zrzeczeniu się praw  na korzyść osób trze 
cicb, podług obowiązującego prawa francuz 
kiego przywodząc, żo ta  możność zrzeczenia 
się w całości lub w części prawa nabytego, 
lub poszukiwań mogących skutkować usta­
nowienie lub zachowanie jakiego prawa, jes t 
konicczncm następstwem  przyjętej w prawo­
dawstwie francuzkiem zasady, iż w danych 
razach pod pewnemi w arunkam i wolno jest 
każdemu uchylić się od ustaw  obowiązują­
cych, byle wolność ta  nie przechodziła granic 
zakreślonych wymaganiami rodziny lub spo­
łeczeństwa. Lecz zrzeczenie się to, jak  z je  
dnej strony bywa dobrowolnem i pochodzi 
z szczodrobliwości lub zobow iązania, tak  
z drugiej strony pod wpływem litości dla nie- 

- szczęśliwego i dobrej w iary dłużnika, ciąży 
wierzyciela, zastrzegając temuż dłużnikowi 
dobrodziejstwo sądowego odstąpienia m ająt­
ku lub układu. Zastanawiając się nad temi 
zasadami, autor nasz rozbiera art. 1282—1288 
K. C. o zwolnieniu z długu, art. 1265— 1270 
K . C. o odstąpieniu majątku, art. 507, 526, 
531, 541 K. II. o układzie i art. 402—403 K. 
P . S. o. odstąpieniu procesu.

W  pierwszem zadaniu autor wykazuje 
wyższość kodeksu nad prawem rzymskiem 
w tern, że podług art. 1234 zobowiązanie usta­
je  przez zwolnienie dobrowolne, kiedy w du­
chu praw a rzymskiego ustanie to tylko w pe­
wnych przypadkach m a miejsce. W yjaśnia 
dalej, żo zwolnienie jes t wyraźno lub milczą­
ce;—rozbierając następnie szczegóły, objawia 
zdanie, że zwolnienie takie zawsze jes t pe­
wnym rodzajem darowizny, a tern samem 
wtedy je s t ważnem, jeżeli akceptowancm zo­
stało przez dłużnika,-—akceptacja taka wszela­
ko nie potrzebuje być otoczona formalnościa­
mi, jakich zwykłe darowizny wymagają. J a ­
ko darowizna, zwolnienie to ulegać może 
zmniejszeniu, zniesieniu, a naw et unieważnie­
niu, jeżeli nastąpiło na korzyść osoby do 
przyjęcia jej niezdolnej,—jak  np. między m ał­
żonkami w czasie trwającego małżeństwa, lub 
między umierającym a lekarzem pielęgnują­
cym go w ostatniej chorobie. Ci tylko ważnie 
zwolnić mogą z długu, co władni są rozpo­
rządzać swoim majątkiem i tak  nieletni, boz- 
własnowolni, m ężatki z długu zwalniać nie 
mogą. Uważa nawet, żo nieletni usamowol- 
niony, jakkolw iek bez asystencji kuratora mo- 
cen je s t odbierać swe dochody i z takowych
kw itow ać, należności jednak z tego ty tu łu  
przypadających mu, darowywać nie może;— 
na to zdanie wszakże bezwarunkowo zgodzić 
się nie możemy i twierdzimy, że w takim  ty l­
ko razie zwolnienie z długu byłoby niewa- 
żnem, gdyby zobowiązanie to okazało się 
zbytecznem, lub pozyskanom było w złej w ie­
rze przez dłużnika (art. 484 Iv. N., 476 K. C. 
P .) W  końcu zadania autor mówiąc o sk u t­
kach zwoluienia, wdaje się w obszerny roz­
biór stosunku między ręczycielem, dłużnikiem 
a wierzycielem, wynikającego z art. 1287
i 1288 K. N.

W  następnej części rozprawy o odstąpie­
niu majątku, słuszną robi uwagę, żc K. H.

przeciwnej, lub przez przyznanie w sądzie 
w oboc tejże strony złożone, i że zrzeczenie 
się apelacji nie potrzebuje być zaakceptowa- 
nem przez przeciwnika, jeżeli term in apelacji 
już upłynął. Godząc się w tym  ostatnim  pun­
kcie ze zdaniem autora, na pierwsze dwa tw ier­
dzenia przystać nie możemy, jako przeciwne 
literze praw a i przyjętej jurysprudencji. Na- 
szem zdaniem żona bez męża, nieletni usamo- 
wolniony bez kuratora, ograniczony w własnej 
woli bez doradcy sądowego, opiekun bez nale­
żytego upoważnienia rady familijnej zrzekać 
się procesu nie są władni. Odstąpienie zaś 
od procesu tylko w sposób art. 402 K. P . S. 
przepisany, lub przez trauzakcję spór kończą­
cą dopuszczonem być może.

Oto jes t krótki zarys pracy p. Jundziłła;— 
dla braku miejsca nie mogliśmy obszerniej 
się rozpisać i wdawać w polem ikę, prosimy 
tylko autora, aby pracę swoją na polski język 
przełożył, a tein samem dostępniejszą dla 
wszystkich uczynił. Może też dobry przykład 
5 jego strony wywoła nowrą jak ą  monografję 
kodeksową. P race tego rodzaju zastąpić by  
mogły nam choć w części wykład prawa, k tó ­
rego taki brak, szczególniej przy względzie na 
zapowiedziane egzamina sądowe, uczuwać 
nam  się daje. & Z-

Wyciągi ze zdania sprawy z działań Szpitali 
i Instytutów dobroczynnych w Królestwie 

Polskiem za rok 1860.

ich wdów i sierot, przyznane zostały: pensje 
emerytalne dla osób 7, w kwocie rsr. 784 kop. 
97 rocznie; wsparcia jednorazowe dla osób 5^ 
wjogólnej kwocie rsr. 300.

8. W  uwzględnieniu, że dofn przy tu łku  
pracy w W arszawie, jako instytut dobroczyn­

ny, nie m a środków zabezpieczenia aresztan- 
tów, W arszaw ski W ojenny Generał-Guber- 
nator, na przedstawienie władz wTłaściwrycli, 
wzbronił policji m iasta W arszawy, odsyłać 
tej kategorji ludzi, do pomienionego zakładu.

(d. c. n.)

TEATRA W WARSZAWIE.
W ielk i T eatr.—Dziś we wtorek d. 1 Kwie­

tnia, opera w 4-ch aktach Yerdego: T ru b ad u r, od­
śpiewana przez pp. Koehlera, Dowiakowską, Qnat- 
triniową, Dobrstciego, MtRera, Rybicką, Fr. Kró­
likowskiego. Egzemplarzy drukowanych nabyć mo­
żna przy wnijśpiach do Teatru, po kop. 30.

V cu it m ie j s c .

na na
rsr. k. ubo. rsr. k . »bo.

L o ia  Igo p ię tr a . . . 4 50 10 A m fiteatr 2go p ię t.. „ 75 2 Vs
L o la  p a r te ro w a .. . 4 50 10 K rzesło  w  4 pier. r*. 1 20 2 ‘/a
L o ia  2go p ię tra .. . 2 60 10 dto „  d rogich . 1 5 2 */•
L o ia  G a le rio w a ... 2 25 10 d to  w  nast. i b©cz. „ 90 2 ‘/ a
A m fiteatr Igo p ię tra G alerja , m iej. num . „ 52 '/, „

w  6ciu pier, rzę 1 5 2'/« Galerja, miej. n ięn. ,, 45 „
w następnych. 90 2 '/, P a rad y z .......................... 22% „

Z aczn się o godzinie 7.

i Izabelli Katolickiej, najznakomitszy pomnik

lęce j zajmuje się upadłością dłużnika, niż 
[. N., żc kiedy w pierwszym określone są 

niemal wsystkie okoliczności tyczące się upa­
dłości, w drugim trzeba po różnych oddzia­
łach szukać przepisów, które jeszcze nie za- 
wrszo są odpowiednie położeniu rzeczy, i po­
wołuje tu  art. 1276, 1446, 1613, 1865,1913, 
2003, 2032 i 1188 K .N. P rzy odstąpieniu do­
browolnem wykazuje, że takowm odnosi się 
tylko do dóbr posiadanych w chwili odstąpie­
nia, a bynajmniej stosować się nie daje do 
dóbr nabytych przez dłużnika po dacie tego 
aktu, i nio zawiera w sobie zrzeczenia się 
przez wierzycieli możności poszukiwania dłu­
gów wartość m ajątku przewyższających, je ­
żeli to w kontrakcie między dłużnikiem a wie­
rzycielami wyraźnie zastrzeżonein nie zostało. 
W ykazuje dalej odmienność położenia wie­
rzycieli w razie upadłości handlowej, przepi­
sami K. II. rządzonej—i szczegółowo rozwodzi 
się nad układem czyli konkordatom, a m ię­
dzy innemi stawia kwestję, czyli wierzyciel 
hypoteczny może zrzec się hypoteki co do 
pewnej części swej wierzytelności 1 z ty tu łu  
tej części przyjąć udział w konkordacie, za­
chowując swoje praw a hypoteczno co do re­
szty długu i kwestję tę, idąc za zdaniem B ra- 
varda, rozwiązuje w sposób twierdzący.

W  ostatniej części rozprawy przy w ykła­
dzie art. 402 i 403 K. P . S. autor twierdzi, że 
mężatka zarządzająca swemi dobrami, niele­
tn i usamowolniony, pełnoletni mający doda­
nego doradcę sądowego, opiekun wreszcie sa­
mi mogą odstąpić od procesu, k tó ry  tylko 
za upoważnieniem właściwem wytoczyli; żc 
odstąpienie takie dopełnionem bye może na­
wet przez akt urzędowy, wręczony stronie

(Ciąg dalszy).

GŁÓWNIEJSZE DZIAŁANIA I ROZPORZĄDZENIA
DOPEŁNIONE W  ZARZĄDZIE DOBROCZYNNYCH 

ZAKŁADÓW W  ROKU 1 8 6 0 .

1. Ogólna organizacja urzędów służby cy­
wilnej wr Królestw ie Polskiem , zatwierdzona 
przez N a jj a ś n ie js z e g o  P a n a  dnia 1 0  ( 2 2 )  Ma­
ja  1 8 6 0  r., oznaczyła następującą klasyfikację 
urzędów' cywilnych służby obywatelskiej, 
z asymilacji. Co do zakładów dobroczynnych: 
Prezes R ady  głównej, k lasa IV . Członkowie 
tejże Rady, oraz prezydujący w radach szcze­
gółowych szpitali i instytutów  w  W arszawie, 
klasa VI. Prezydujący w radach opiekuńczych 
w powiatach i członkowie rad  szczegółowych 
szpitali i instytutów' w W arszawie, klasa VII. 
Prezydujący w radach szczegółowych szpitali 
i instytutów  w  gubernjach,—tudzież członko­
wie rad opiekuńczych w pow iatath, kl. V III. 
Członkowie rad  szczegółowych szpitali i in ­
stytutów  w gubernjach, klasa IX . Pomienio- 
na organizacja w oddziale służby rządowej 
instytutów  dobroczynnych, oznaczyła klasy 
urzędników: lekarskich, adm inistracyjnych 
i farm aceutycznych—a w szczególności: w biu­
rze Rady głównej opiekuńczej; w 1 6  szpita­
lach i instytutach warszawskich, włącznie do­
mu przytułku w Górze K alw arji i insty tu tu  
moralnie zaniedbanych dzieci,—oraz, we wszy­
stkich zakładach dobroczynnych w guber­
njach. Tej ostatniej kategorji nadane zostały 
klasy: IX , dla lekarzy szpitali; X , dła sekre 
tarzy rad opiekuńczych powiatowych i szcze 
golowych; X I, dla ekonomów.

2. R ada Adm inistracyjna K rólestw a ze­
zwoliła: aby budowle z placem N. 136011361 
w W arszawie, w  których pomieszczony jest 
dotąd skład efektów pogrzebowych i cała ad­
m inistracja karawanów, sprzedać za sumę rs. 
48,000; aby sumę tę w równych częściach za 
płaciły: miasto W arszawa i skarb królestwa; 
oraz, aby budowle te oddane zostały pod za­
rząd szpitala Dzieciątka Jezus, na powiększe­
nie jogo lokaluości.

3. Również na zasadzie decyzji Rady Ad 
m inistracyjnej, W arszaw skie towarzystwo 
dobroczynności upoważnione zostało do utwo­
rzenia kasy pożyczkowej dla niezamożnych 
mieszkańców tutejszego miasta, a w szczegól­
ności dla klasy rzemieślniczej.

K apitał zakładowy tej instytucji wynosi 
rsr. 8,000 złożony przez Salw iana Jakubo­
wskiego, w spełnieniu warunku zastrzeżone­
go przy udzieleniu m u w r. 1856 pozwolenia, 
na spieniężenie przez loterję rozmaitych ko­
sztowności ').

4. W  uwzględnieniu prac osób płci żeń­
skiej, poświęcających -się służbie zakładów 
dobroczynnych, w charakterze: nauczycielek, 
ochm istrzyń, dozorczyń, przełożonych sal 
ochrony etc. R ada Administracyjna królestwa 
dozwoliła na przyłączenie ich do stowarzysze­
nia emerytalnego, w  warunkach obowiązują­
cych osoby płci męzkiej, poświęcające się słu­
żbie tychże zakładów— a mianowicie: nauczy­
cielek i ochmistrzyń, podług zasad dla stanu 
nauczycielskiego istniejących; inne zas osoby 
tejże płci, podług ogólnych przepisów.

5. W  ocenieniu potrzeb kraju pod wzglę­
dem zapewnienia pomocy akuszeryjnej dla 
ludności wiejskiej, taż R ada Adm inistracyjna 
zarządzić raczyła ustanowienie przy szkole 
akuszerek w  szpitalu Dzieciątka Jezus, od­
działu kobiet wiejskich, sposobić się mających 
w sztuce babienia, i na ten  cel fundusz ze 
skarbu w kwocie rs. 500 corocznie, pomienio- 
nemu szpitalowi zapewniony został.

6. Za zezwoleniem JO . Księcia Nam iestni­
ka Królestwa, przyznane zostały w ciągu ro­
ku nadzwyczajne zasiłki z funduszów skarbo­
wych dla instytutów: a) Dzieciątka Jezus na 
uzupełnienie etatu, a głównie na zwiększenie 
środków utrzym ania dzieci podrzuconych 
i opuszczonych, których liczba corocznie 
wzrasta rsr. 36,000. b) Ńn wychowanie w tym­
że zakładzie sierot po zmarłych wojskowych 
rsr. 73. c) Na utrzymanie przez czas miesięcy 
zimowych ogrzanych sal dla ubogich męż­
czyzn wszelkiego stanu i wyznania, nic m ają­
cych stałego przytułku rs. 1,500. dj N a bu­
dowę szpitala ś. Ducha w W ar.: z funduszów 
skarbu Król. rs- 29,200, z funduszów miasta 
W arszawy r s- łącznie rs. 106,773; e) 
D la szpitali w Sejnach i Kalw arji, z woli R a­
dy Administracyjnej, przyznane zostały depu­
ta ty  w drzewie opałowem na lat 3, za opłatą 
na rzecz skarbu połowy wartości drzewa.

7. Dla wysłużonych urzędników i oficjali- 
stów zarządu zakładów dobroczynnych, oraz

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 373/4 do rsr. 1 kop. 
42 y,, za garniec od kop. 45 do 4 6 ‘/ 2.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
1  dnia  31 m arca.

M o n c lv .

Pót-Imperjaly R osyjsk ie. . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski Kurant . . za 100 Tal.

P a p ie r y .
Obligi Skar. za 10O rs. (opróci

kuponu) ........................................
B ilety Skarbu K rólestwa P ol­

skiego .......................................  •
L isty Zast. IH -go Okresu serya  
l i ż  (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Tow arzystw a  

llossy jsk iego  dróg żelaznych. 
Obligi w spółki Ż eglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 760. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
w sko-Bydgoskiej po rs. 100 . .

dito 500 . .
Akcje D rogi Żel. W arsz.-W ied. 

W c a le .
100 Tal.
100 Tal.
100 Tal.
100 Tal.
3 0 0  BMk.
1 Ft. St.
100 Rs. \
100 R s.
100 Rs.
300  F r.
3 0 0  Fr.
150 Złr.

Berlin . .

Gdańsk .
ł ł  •

H am b urg. 
Londyn . 
Moskwa . 
Petersburg

ł ł

Paryż . .

W iedeń

2 M. 
k. t .
2 M. 
k. t.
2 M.
3 M. 
I M.
1 M. 
k. t.
2 M.
1 M.
2 M.

żądano

rsr. j kop.

92 15

15 U

—

85 .
83 —
6& —

106 65

161 70
7 21

99
99 25

85 80

78 90

płacono

rsr. j  kop.

92

05 '

106

81

50

50

78 75

W art0 8 <1 kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 2 k.
„ „ od L istów  Zastawni IU go Okresu k. 1 6 V 3

K U R S A  T E L E 6 R A F I C Z K E .
z B erlin a  z  d n ia  31 m arca.

żąda-
J4

płacą.

5ta Pożyczka Rossyjska • . . . . . _ 8 4 %9 7 ' / ,6 ta  ,, ,, . . . . . '
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . . . 8 0 ' / ,
L isty  zastawne 4 ° /« ................................. ...... 84 %
Bilety Banku Pol s ki ego. . . . . . — 88  V,
W eksle na W a r s z a w ę .................................. — 8 » %

„ Petersburg 3 tygodniow y . — 9 2 %
„ Londyn 3 m iesięczn y . . — ---
„ Paryż 2 „ , . — ---
„ Hamburg 2 „ . . — —
,, W iedeń 2 ,,  . . 73 V*

Żyto na t a r g u ........................................• _ 4 9 %
„ na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................... — * 9 %

% Paryżn.
Renta 3 V > ........................................................... 69 80

Akcje kredytu r a ch o m e g o ...........................
771

') Ustawę pomienionej kasy pożyczkowej, Rada 
główna zamieszcza w niniejszem zdaniu sprawy pod 
N. 19 dla informacji w razie projektowania podo 
bnej instytucji, najskuteczniej wspierającej ubogich 
mieszkańców, poświęcających się pracy i godziwym 
zarobkom.

D R O G I ŻELA ZN E.

Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
szawsko-ttiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskie 
kursują codziennie w następującym porządku 
mianowicie:

1. Z W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do Katow ic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
K utna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. N a drugi dzień 
pociąg ten  idzie dalej z granicy do Szcza­
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katow ic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Łow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug) 
wy chodzi ze stacji G ranica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w W a r­
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z K u tna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w W a r­
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o ­
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i  staje te­
goż dnia w W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 1673) P ro ku ra to r K ró lew sk i  
p rzy  T ryb u n a le  C yw ilnym  G u b ern ii  

R a d o m sk ie j te K ielcach.
Z aw iadam iam  strony .in teresow ane , iż K o­

m orn ik  przy  T ry b u n a le  tutejszym  Karol Sze- 
liń sk i d la  b rak u  kaucji decyzją T ry b u n a łu  tu ­
tejszego z d n ia  10 (22) L utego  r. b. w urzędo- 
dow aniu  zaw ieszdny, po złożeni u i przyjęciu  
takow ej decyzją tegoż T ry b u n a łu  z dn ia  8 (20) 
b. in. i r ,  do N r. 1734 do w y k o n y w an ia  ty ch  
obow iązków  przyw rócony zosta ł.

Kielce d. 12 (2+) MarCa 1862 r.
T ro janow sk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N D . 1701) P isarz A ktow y Królestw a  
Polskiego.

D o ukończenia postępow ania spadkow ego po 
Izaaku  v. Icy k u  B iałostockim  w spółw łaścicielu 
sum y rs. 9 0 ir s .  3000 na n ieruchom ości w W a r­
szawie pod N. 2178 w dziale IV  pod N. 4 lit. b , 
c, lokow arfych, tudzież po K acprze R uszkow ­
skim i po M ałgorzacie z L ip iń sk ich  R uszkow ­
skiej w łaścicielach  posesji na P rzedm ieścia P ra ­
g a  pod N. 212 lit A . lub N. 211/212, i do w y­
legitym ow ania SSrów wyznacza się ostateczny 
term in  w K ancelarji H ypotecznej w W arszaw ie 
n a  d. 18 (30) C zerw ca 1862 r.

M arcin C iechanow ski.

LICYTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
(N. D . 1675) R zą d  Gubernialny 

Radom ski.
Podaja do powszechnej wiadomości, że na wy­

dzierżawienie od dnia 20 M aja ( l  Czerwca) 1862 
r. na la t sześć 1862/68 prawa szynkowania trim - I 
ków w dobrach Rządowych Bukowno ekonomii ! 
Sławków, Powiecie Olkuskim od sumy rs. 211 k. 
27, odbywa/ się będzie głośna in plus licytacja 
w biurze Rządu Gubernialnego w dniu 14 (26) 
Kwietnia r. b. Każdy przeto chęć wydzierżawienie 
m ający zaopatrzywszy się w vadium  części' 
sumy do licytacji oznaczonej wyrównywające, 
oraz w świadectwo kwalifikacyjne w formie posta­
nowieniem JO . K sięcia Namiestnika Królestwa 
z dnia 24 Styczia 1818 r. przepisanej przez w ła­
ściwego Naczelnika Powiatu wydane, a w myśl 
ogólnego rozporządzenia Komisji Pządowej P rz y ­
chodów i Skarbu z dnia 8 (20) Grudnia 1854 r. 
N. 66493/35529 i podatkowego z dnia 4 (16) 
W rześnia 1854 r. N. 32198/15466 dokładnie ule- 
galizowane w terminie i miejscu powyżej w skaza­
nym staw i/ się zechce gdzie o bliższych warun­
kach poinformowany zostanie, nadto o źródłach 
in traty  rodzaju i w ysokoś/i podatków oraz innych 
ciężarów gruntowych bliższą wiadomość powziąść 
można w biurze Rządu Gubern. mianowicie w Sekcji 
D óbr i Lasów  Rządowych każdodziennie w godzi­
nach służbowych wyjąwszy świąt i dni galowych 
o stanie zaś użytków przedmiotem wydzierżawie­
nia będących, każdy z pretendentów na gruncie 
przekona/ się winien.

Radom dnia 14 (2 6 ) Marca 1862 r. 
za  G ubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, Nowakowski, 
za Naczelnika K ancelarji, Galiński.

Na kopercie opieczętowanej deklaracji domie- 
ściZ należy. „D eklaracja  w celu podjęcia się en- 
trepryzy wystawienia domu na Szkołę Elem entar­
ną Ewangelicką na Rum unkach wsi Brzozówka 
w Ekonomii Ciecł#cin"’

(N . D. 1676) M agistsa t M iasta W arty.
P odaje  do publicznej wiadomości, że dnia 10 

K w ietn ia  r .  b . o godzinie 10 z ra n a  w biurze 
M ag istra tu  m iasta  W arty , od b y w ać  się będzie 
g łośna  in p lus licy tac ja  na  jednoroczne od dn ia  
1 L ipca  1862 r . do d n ia  tegoż 1863 w ydzierża­
w ien ie  kam ienicy  m asiv m u row anej, o p iętrze 
pod N r. 93, W ojciechow i Masło na  rzecz p o ­
życzki B ankow ej podatków  Skarbow ych  i in ­
nych należności n a  nim  poszukiw anych  zajętej, 
od stimy dotychczasow ej rocznej dzierżaw y 
rs. 73 ko p . 55.

K ażdy przeto  chęć licy tow ania m ający w m iej- 
scu i term in ie  po wyż oznaczonym  zgłosić się ze­
chce, gdzie o w aru n k ach  po inform ow anym  
będzie.

W a r ta  dn ia 9 (21) M arca 1862 r.
B urm istrz , K ow alew ski.

(N. D . 1395) R ada O piekuńcza  Z a k ła d ó w  
D obroczynnych  

Pow iatu R aw skiego .
Na zasadzie upoważnienia Rady Głównej Opie­

kuńczej Zakładów Dobroczynnych daty 13 (25) 
L istopada r. z. 1861 Nr 3255 podaje do powsze­
chnej wiadomości, iż w dniu 1 (13) M aja roku 
bieżącego o godzinie 1 2 e jz  rana w Kancelarji 
Szpitala Sgo Ducha odbyw a/ się będzie pu­
bliczna głośna licytacja in minus na wybudowa­
nie parkanu drewnianego przy domu Schronienia 
dla Starców i Kalek w mieście Jeżowie. L icytacja 
ta  zacznie się od surayrs. 152 kop. 4 kosztorysem 
wyrachowanej, a  każdy życzący do takow ej przy­
stąpić złoży/ winien jako  vadium rs. 15. Reszta 
warunków jes t do przejrzenia każdodziennie w Kan­
celarji Rady Powiatowej w gmachu Szpitala Sgo 
Ducha w Rawie wraz z planem i kosztorysem 
przez Komisją Spraw W ewnętrznych zatwierdzo­
nemu

Rawa dnia 27 Lutego (11 M arca) 1862 r. 
Prezydujący w Radzie, Stanisław Jabłoński.

Członek Rady-, Szczuka.

(N. D . 1677) N acze ln ik  Pow iatu  
G ostyńskiego.

Podaję do powszechnej wiadomości, i i  w dniu  
24 Kwietnia (4 M aja) r .b . o godzinie 11 przed 
południem odbywać się będzie w biurze m o- 
jem in minus licytacja przez deklaracje opieczęto­
wane, napisane wedle wzoru niżej wskazanego, 
na  entrepryzę wystawienia domu drewnianego 
dla sług kościelnych w mieście Kutnie podłnganszla- 
gu zatwierdzonego na rs. 3511 kop. 9 '/ j

Przystępujący do licytacji winien złożyć do de­
klaracji kwit którejkolwiek kassy Skarbowej na 
złożone vadium 1/10 część sumy anszlagowej 
wyrównywające to jes t rs. 351 kop. 11.

D eklaracje przyjmowane, będą tylko do godzi­
ny jedenastej przed południem, później składane 
za nieważne uznane zostaną. W arunki licytacjne, 
anszlag kosztów, oraz rysunek w biurze mojein 
przejrzane być mogą.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia N. z dnia i Nr. N. poda­

ję  niniejszą deklarację, iż obowiązuję się wziąść 
entrepryzę wystawienia domu drewnianego dla 
sług kościelnych we wsi Dobrzykowie za sume rs. 
(tu wypisać literami) poddając się wszelkim w a­
runkom i zastrzeżeniom przepisanym. D ow ód kasy 
N. za złożone vadium rs. 351 kop. 11 dołączam, 
k tóre wrazie nieutrzym ania się przy entrepryzie 
sam odbiorę, lub o którego przysłanie na mój 
koszt do N. upraszam. Stałe moje zamieszkanie 
jest w N. pisałem w N. dnia miesiąca i roku N. 
(podpisać imie i nazwisko)

Kutno dnia 28 Lutego (12 M arca) 1862 r.
J .  Swiecimski.

(N. D. 1678) N acze ln ik  Pow iatu  
Lipnossrkiego.

Podaję do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
6 (18) Kwietnia r. b. w drugim terminie w biurze 
moim odbywać się będzie przez sekretne dekla­
racje in minus licytacja na podjęcie się entre- 
pryzy wystawienia domu Szkolnego drewnianego 
i pomieszczenie się Nauczyciela na Rum unkach 
wsi Rządowej Brzozówka Ekonomii Ciechocin, po­
czynając od sumy rs. 1600 kop. 57 zatwierdzo­
nym przez Komisją Rządową W. R. ł Oświece­
nia Publicznego ansrzlagiem objętej, oraz licyta­
cja  głośna ia plus na sprzedaż m aterjałów  i s ta ­
rego domu na rs. 22 kop. 83 oszacowanych; 
m ający przeto chęc podjęcia się tej entrepryzy 
dektaracje swoje z kwitami kas Skarbowych lub 
Miejskich usprawiedliwiającemi złożenie vadium 
w sumie rs. 160 winni składać w tymże dniu n a j­
dalej do godziny 4ej po południu zaś w celu z a ­
kup enia starych m aterjałów stawić się osobiście 
do licytacji. D eklaracje m ają być pisane bez 
żadnych poprawek, i skrobania własnoręcznie po­
dług załączającego się wzoru, jeżeliby zaś dekla - 
ran t pisać nieum iał, w takim razie deklaracja 
jego winna być przez Urzędnika A dm inistracyj­
nego lub Sądowego napisana i poświadczona. In 
ne warunki każdego czasu prócz dni świątecznych 
i galowych w biurze Powiatu przejrzane być 
mogą.
(1) Lipno dnia 12 (24) Marca 1862 r.

Radca Dworu, Kleczkowski.
W rór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Li- 
pnowskiego z dnia 12 .2 4 )/M arca  r. b. N r. 4903 
składam niniejszą deklarację, iż entrepryzę wy­
stawienia domu drewnianego na  szkołę elem entar­
ną  Ewangelicką i pomieszczenie dla Nauczyciela 
na Rumunkach wsi Rządowej Brzozówka Eko­
nomii Ciechocin, wedle anszla?u przez Komisją 
R z ą d o w ą  W . R. j Oświecenia Publicznego pod d. 
26 (7) Grudnia 186(1 r. Nr. 1086/3797 zatw ier­
dzonego obowiązuję się wykonać za sumę rs 
kop. 0 U wypisać sumę cyfrą i literam i) pod­
dając się wszelkim obowiązkom, i zastrzeżeniom 
warunkami licytacyjnerai objętym . Kwit k asy N . 
na złożone w je j depozycie vadium w kwocie rs. 
161 dołączam, k tóre wrazić nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę lub o nadesłanie onego 
pocztą do N. na mój koszt upraszam. Stałe moje 
zamieszkanie jest w N. pisałem dnia N. miesiącca 
Kwietnia 1862 r.

( tu  podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 1591) K oum opa Aom iucuaco  
D oenna/o  rocn.titna.tn .

Haai|a<iUltf> ni> iip iicyT C T riiu  euocMT. T oprą,
10 (28) ii nepcT opjK K y 20 Młicdi, b y ^y m u ro  
Anpe/W (2 Man) uu 11 uacoui. y rp a  na  n o ­
tion,len ie  oKpacKM I'ocn iiT adbH bU ib  . je p e n t i t i -  
i i u m ,  .nei a,iii'iecKHM  b ii aiiTeuur.i.MT, iieit(aM i. 
a  n m ern io :

O  id iu e p c K iin ,  iK e iem io io  K pacK oio 
11041, f lc eu i.:

ClO/lOUT. 5 , CTUIIIKOm, 12.
C o/tA aT C K H it:

BoUeKI, IfBdlilXT, 6, UopoHOKT, 5 , AOCOKT, 
a m e m ib is j ,  12, T a ń y p e T o m , 29. c T y d i.u a K o ii t 
12, CTOdHKouh 51 , uiKau>T> 4 ,1a c i a i u a n i i i  de  
K ap cT iib  15, u iK a tb  4 d d  n o K a a w n  o u .n .a  15.

O w iin e p c K im , a e ie i io io  jiac .ieH H oio  
K p a c K o i o :

K poB axefi 12.
Co44«TCKHXT>:

JIutiiK oiiT , n  i i iu a ie . ih i ih in ,  312, K p o u a T e i ł  
312, cK a.w D eK h a e .io im u x i,  10.

rio iK apH aro  iiH C Tpy.w eina:
T p y ó t  fio .iM in.ixi, 1, T p y ó i, M aa i.n i, 2 . 6 a -  

rp o u i ,  ó o a r .u i iu i ,  I ,  ó a rp o n i ,  cp e 4 imxi> 2, 6a- 
rp o u h  >iai,ix i. 2, B e^ep i. JkecTmmbixT, 12.

U epnoio M bcieim oio K p a c K o i o :

/L o c o k t,  4.1H om aM eH ia n a , i a n > 43, /J o c o k t .  
kt» KponaTnMT>312, 4 o c o k t .  iroKa3i,1113101411x1, 
H a m a n ie  c r p o e m ii  c i .  m edT oio  118401101,10 33 , 
CT040IIT, nopt(i(IHHbl.X'b 11041, 4yÓ1> 15; H il(ll- 
KOBT, 4-111 APOBI, CUIIIIUOUOIO 10.

- n o  an T eK /t in ,  K o m iia m  4 ,m s a r n im i  
a u re K a p c K iH l,  y ie m iH K o m .:

C io .n ,  o o i i . iu o u  o K pacilT i, nepH oio  ,\ta- 
C / i e i i H o K )  K pacK oio 1, u i t a r t  1131,  4B yx i, 01 
4 -B4HWXT, u a cT e ił B »pxiie i) o 4xi, BH4BH1K- 
111,111, HIHHK8X7,  O K p a c l l T b  1 1 0 4 1 ,  H C e i l l ,  IIOIKH 
m e u  c i e n i a  u e p x tie ii  n a c m  o K p a c ir r i.  r o i y  
óo io  M acaeiiiio io  K pacK oio 1, u a A n iic e f i c i, 
n a 3BanieMT, M e /u iK a M eiiro u t na  i iu t i iK a x t  
u e p n o i o  M ac, ie ii iioK) K p a c K o io  n a  Gt>.tf,iX7, i i p -  
.li . i ' iKaxT, 6. n a  4 n e p i t a x i ,  S m o i o  M a c i e n t i o i o  
K p a c K o io  2 , m e i r o i o  1, n r o r o  9 .

B i, K o u u a iB  4/iH C K .ia ja  p o c ie n in ;
H u p i k i ,  ó o ib ii io ) )  4.111 cK 434a p o c ie u i i l  11 

K opeiiK etn , c o c r a n  leiiHUH ii3i> 38, o i . t  l i i t , -  
111,1x1, h i r b k o b t ,  oK pacuT b  n o a t  H cem , 1, h s 4 -  
m ic e fi npibiMKaxi, u e p n o io  M ao.ieim oio  K p ac ­
Koio 15, III Kil'M, ÓO.lblllofl 1131, 8  0T4U4II 1,1X1, 
• la c ie i i  iii.iKpaoiiTi, 07, iia p y m ii 11047, lic e m ., 
a u F iy rp ii ro .iy ó o io  s ia c ie m io io  K pacK oio 1, 
Ha 4 i in c e f i  n a  oa iiK ax i, 11 cTem iH K axi, Ó B io io  
M acieH H oio K pa’cKoio 39 .

B b  P c R e i iry p H o ń  K o M iia i t ;

UlKawouT, i :3i ,  4 Byxi, 0T 4H ,n , 111,1x7, u a c r e i i  
t .  e .u e p x m ix b  o 4xi, n o .T K an ,, 0411117, o 3xi, 
iio  i K a n , ,  3  o n  i i i im in iM ii  •lacTHMH o 5 1  B114- 
OHmHMhixb a u (iiK a x i, o K p a c in t  n o 4 i,  u c e iib , 
a  iiepx iiie  u acT ii B iiy rp ii  ro .iy ó o io  j ia c ie H -  
11010 k p scK o io  4 , n a 4 n i ic e R  na  Hii(UKaxi, oep- 
hok) .11 ic i-H H o io  K p a c K o io  48, n a .tn u c e i i  n a  
oaH K axi, G liio io  M ae.ieHHolo K pacK oio 132, 
cT o d i, p e i te n r y p n o f t  c h  4 » y 'iH  n u tu K a u ii h 
4By.Mi1 4 p e u u a v in  o K p a c irn ,  11041- flc e u h , 4 0 -  
cKy Ha i ie n h  11041. -lepH oe 4 e p e n o  a c ro .i -  
ó h k h  11041, m paM oin , 1.

Bi, lo ii M arepiiM biiofi KoMiiaTti:
LLIk,h.i, i m ,  J i iy x b  0T 4T „ih in ,ixb  H dcreti o 4 

H04K.1X1, u  12 niUUHm iibixT, HLi(HKaxi, OKpa 
c iiT b , 1104b licem , a u iiy  ip i i  ro a y ó o io  M acaeii- 
11010 KpacKoio 1, iiaA iilic e ii na fliip iK axb  *iep- 
H010 M acdciuioK) K pacK oio 5 , n a 4 u n c e i i  11a 
oa iiK ax b  11 ciK iH M K axt O'Edotb M SC/ieimoio 
K pacK oio 58, c ro .r b  4111 n n ei,M T ,nn i,ixb  3a - 
llin iH  >’n p a u  lilio m  ro  a m e K o io  o K p a c n n ,  
n o 4 b  oepH oe 4 e p e o o  1, ,>1341.1)1 nu(H K b c b  
H a4tiiici,K ) ó B.ioio K pacK oio  A rsen ica lia  oneiO 
oK paciiT b- o e p ń o io  K pacK oio  1.

Bo 2ofi M aTepiadiiou KoiinaTU:
I I l K a o o i n ,  i i 3 b  4 oyxi> 0 T 4 11.11.h i. ix i,  - l a c r e i i  

o e p x H i i x b  o 16 t i n m H i . ix b  o 12 i i H 4 B H m i iw x b  
l l U ( l iK a x b  o K p a c H T b  n o 4 b  h c c h i ,  3 , i i a j i i i i e e ń  
11 a HlRHKaxu -lepHOKi M acie i iH oK )  K p a c K o io  
15, c T o i b  44:1  cuD U i i lu a H i i i  >ie4 H K a > ieH T o u b  
OKpaciiTb 1104b licem . 1 , d b c n itn y i, 
CHII.M2I1H MeAIIKaMOH I OB7,  O K pa cH T b  1104b 
nceiii, 2.

I l p m i a u i a e i b  iReiaioiLlilXb npilHHTb na 
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(N. D. 1668 ) Patron Trybunału Cywilneys 
Gubernii P łockiej 

Wiadomo czyni iż na żądanie Juliana W iktora 
2ch imion i Karoliny małżonki jego, czyli obojga 
małżonków Chamskich obywateli w m. G uber- 
nialnem Płocku zam :eszkalych, tudzież Jana Zabo­
row skiego obywatela we wsi Osieku Okręgu Mław­
skim zamieszkałego, zamieszkanie zaś prawne do 
tego interesu u Ferdynanda Tyszki Patrona przy 
Trybunale tutejszym w mieście Płocku m ieszkają­

cego obrane m ających, k tó ry  to Patron zarazem 
popieraniem przymuszonej sprzedaży dóbr poniżej 
opisanych trudnić się będzie, w egzekucji Sądowej 
przeciwka: 1. Karolinie Szultz po H enryku Szultz 
pozostałej w dowie, nateraz P io tra  Jobs żonie w 
asystencji męża czyniącej, czyli obojga małżonkom 
Jobs jako współopiekunom nieletnich Emilii, F ry ­
deryka, Karola iPauliny  po H enryku Szultz pozo­
stałych dzieci, na rzecz tychże nieletnich i w imie­
niu własnym czyniącym, oraz Karolowi Horn ja ­
ko przydanemu opiekunowi tychże nieletnich Szul- 
tzów; 2. Janow i Szultz; 3. Andrzejowi H unka: 4. 
Karolowi Horn; 5. Piotrowi Doran; 6. Michałowi 
G ertz; 7. Edwardowi Figur; 8. Marcinowi Cerka;
9. Antoniemu 1 M arjannie małżonkom Sęczkow- 
skim; 10. Andrzejowi Gust; 11. Henrykowi Szultz 
12. Karolowi i Helenie z M ejerów małżonkom La 
wrentz, właścicielom części wsiDobaczewa, we wsi 
Dobaczewie Powiecia Lipnowskim Gubernii P łoc­
kiej zamieszkałym, z mocy prawnych tytułów roz­
porządzonej, aktem Komornika Teodora Mach- 
czyńskicgo w dniu 1 (13) Czerwca 1861 r. roz- 
joczętym , a w dniu 3 (15) Czerwca t. r. ukończo­
nym , zajętem i i zaaresztowanemi zosta ły  końcem 
publicznej przymuszonej sprzedaży, na  audjencji 
T rybunału  Cywilnego Gubernii Płockiej w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż Sądu odbywać się m a­
jącej dobra zi emskie Dobaczewo część fit. B., p ra­
wem własności do powyższej wyrażonych whypetece 
objawionych osób należące, w Okręgu i Pcie L i­
pnowskim Gubernii Płockiej w gminie Osiek pa­
rafii Ligowo, pod zakresem Sądu Pokoju Okręgu 
Lipnowskiego położone, w posiadaniu wyżej w yra­
żonych właścicieli zostające, k tórych opis szcze­
gółowy ejst następujący:

Część dóbr Dobaczewa lit. B. powyżej wyrażona 
graniczy i styka się od strony wschodniej z dobra­
mi Zglenice wielkie czyli rum unkam i tychże dóbr, 
które przedziela rzeka Skrwa stanowiąca granicę od 
strony południowej z dobrami Dobaczewem, do 
własności SSrów Świtalskich należącemi od stro­
ny zachodniej z dobrami i borem dóbr Kokosz- 
czyna oraz borem SSów Świtalskich, zaś od stro­
ny północnej z dobrami Z och o we m, pozostaje w 
granicach stałych niespornych i jawnych ma rozle­
głości: a) gruntu  ornego klasy I t . 111. i IV . m or­
gów 196, prętów 150, b) łąk nadrzecznych klasy 
U. morgów S prętów 150, c) ogrodów klasy II, 
i III. morga 1, d) boru sosnowego młodego w gruni 
cie klasy IV. morgów 125, e) w placach klasy II. 
i I II , morga 1 prętów 150, ł)  w nieużytkach m or­
gów 2, razem morgów 334 prętów 150, czyli włók 
11 morgów 4 prętów 150 licząc sposobem przybli­
żonym na miarę nowopolską. Przestrzeń tę co do 
powierzchni współwłaścicieli dóbr Dobaczewa czę­
ści lit. B. podzieli pomiędzy siebie i posiadają, po­
czynając porządkiem  od granicy Dobaczewa Swi- 
talskich pod granicę dóbr Sudragi i Zochowa po­
stępując, a których wydzielone włóki i pomiędzy 
sobą omiedzowane, porządkiem ciągną się wzdłuż 
rzeki Skrwy do granic dóbr Kokoszczyna i boru 
SSów Świtalskich, a to  wraz z łą k a m i, gruntami 
i borem w prostych liniach przypadającemi a w 
szczególności:

1. D ział sukcesorów H e n r y k a  Szultz siedliskiem
1 gruntem , oraz borem w prostej linji graniczy 

częścią Switlaskich, do którego należy: a) cha­
łupa zdrzewa w węgieł słomą pokryta z stajnią i 
chlewem, b ) szopa i cblewki z wystaw ą czyli wo- 
zarką razem z drzewa w łątk i pobudowane słomą 
pokryte, c) stodoła z drzewa w łątk i słom ą kryta 
o 2cli sąsiekach, d) obok domu drzewek owocowych 
sztuk 36, e) gruntu  ornego żytniego klasy II. i III 
morgów 17, f) łąki nadrzecznej klasy II. morgów
2 prętów 150, g) boru młodego sosnowego w grun 
cie klasy IV . morgów 36.

2. Dział Jan a  Szultz obok powyższego będący, 
do którego należy: a) chałupa z drzewa w węgieł 
słomą pokryta, b) stajn ia i stodółka o jednym  są- 
sieku z drzewa w łątk i słomą pokryte do chałupy 
przystawione, c) studzienka mała w ziemi, d) g run­
tu  ornego klasy I I . i I I I . morgów 3G, prętów 50, 
e) boru sosnowego w gruncie klasy IV. morgów 
31 f) łąki nadrzecznej klasy IT. prętów 100,

3. Dział Karola Hom obok powyższego; do któ­
rego należy: a) chałupa z drzewa w węgieł słoraą 
kryta, b) sta jn ia i szopa takoż w węgieł pod je ­
dnym dachem słomianym łącznie z chałupą pobu- 
towane, c) przystaw ka w słupy i dyle przy szczy­
cie szopy przybudowana słomą kryta, d) studzien­
ka m ała w ziemi, e) gruntu ornego klasy If. i I II  
morgów 16. f) boru sosnowego w gruncie klasy 
IV . morgów 8.

't. Dział A ndrzeja Gust obok powyższej osady, 
obejmuje: a) chałupę z drzewa w węgieł słomą 
krytą , b) szopę do chyłupy przystaw ioną i łącznie 
pod jednym  dachem słomianym z drzewa krzyżulcu 
z fachami gliną zalepionemi c) studzienką m ałą w 
ziemi, d ) gruntu  ornego k lasy ll. i III. morgów 21 
prętów 150, e) łąki nadrzecznej klasy II. prętów 
50, f) boru w gruncie klasy IV. morgów 8.

5. Dział K arola i Heleny L a  wrentz małżonków, 
dotyka powyższej osady, na którym  znajduje się- a) 
chałupa zdrzew a w węgieł słomą pokryta w raz 
z szopą razem pobudowaną, b) stodółka z drzewa 
w łątki słomą kryta  do szczytu chałupy przysta­
wiona, c) drzewek małych owocoYvych sztuk 52, 
d) studzienka m ała w ziemi, e) grantu ornego ki 
II. i I II . morgów 26 prętów 100, f) łąki nadrzecz­
nej klasy II morga 1 prętów 200, g) boru sosno­
wego w gruncie kl. IV . morgow 2.

6. D ział Andrzeja Hunki dotyka powyższego, 
na którym je s t:  a) chałupa z drzewa w łątki sło­
mą k ry ta  z szopką, b )  stodółka z drzewa w łątk i 
z dylów słomą kryta, O  studzienka mała w ziemi, 
d) gruntu ornego klasy II. i III. morgów 12, e) 
łąki nadrzecznej k la sy ll. morgów 1, f) boru so­
snowego w gruncie kl. IV . morgów 2.

7. Dział Michała G ertz obok powyższego, na 
którym znajduje się: a) chałupa z drzewa w słupki 
i dyle słomą pokryta, b )  szopka z dylów w s ł u p k i  

słomą kryta przy szczycie chałupy przystawiona, 
c) gruntu ornego klasy II. i III. morgów 12, d) łą ­
ki nadrzecznej k la s y ll . morga 1. e) boru sosno­
wego w gruncie kl. IV. morgów 2.

8. Dział Marcina Cerka położony przy powyż­
szym bez budowli, osada ta  jest opuszczona i pozo­
stawiona w posiadaniu dawniejszych właścicieli 
SSów H enryka Szultz i Ja n a  Szultz, do której n a ­
leży: a) gruntu ornego klasy II. i I II . morgów 8 
prętów 250, b) łąki nadrzecznej klasy II. morga 
1 prętów 50, c) boru sosnowego w gruncie klasy 
IV. morgów 20.

9. D ział Edw arda Figur na którym jest: «) 
chałupa z dylów w łątk i słomą pokryta, 6) s tu ­
dzienka m ała w ziemi, c) gruntu ornego klasy II 
i I I I .  morgów 10 prętów 150, d)  łąki nadrzecznej 
klasy II. prętów 150, e) boru sosnowego w grun­
cie klasy IV morga jedna 1; osadę powyższą 
dzierżawi August Witkowski na przeciąg roku j e ­
dnego od 23 Kwietnia 1861 roku do tegoż dnia 
1862 r., za opłatą roczną rs. 9 kup. 90.

10. Dział Henryka Szultz, który osadę swą po 
nabyciu, nie wystawiwszy żadnej budowli i nie 
wprowadziwszy zasiewów, opuścił, która skutkiem 
tego pozostała w posiadaniu przeszh ch właścicie­
li sukcesorów Henryka Szultz. i Ja n a  Szultz, oraz 
Andrzeja H unka, do tej zaś osady należy: « ) 
gruntu ornego klasy U  i I II  morgów 4 prętów 
25i>, 6) łąki nadrzecznej klasy I I  pręt. 50, c) boru 
sosnowego kl sy IV  morgów 10.

11* Dział H enryka Bentzleben z nabycia pry­
watnego. posiada osadę tę od poprzednich właści­
cieli Henryka i Ja n a  Szultzów, oraz Andrzeja Ilun- 
kę, na której znajduje się: a) chału zdrzew a w łą t ­
ki słomą pokryta wraz z szopą razem pobudowa­
ne, 5) gruntu ornego klasy IV morgów 10, c) bo­
ru sosnowego klasy IV  morg 5; osadę powyższą 
Bentzleben za kontraktem prywatnym  daty  9(21) 
W rześnia 1858 r. wydzierżawił Gotfridowi Ilert- 
man na la t 0, licząc od dnia 28 W rześnia 1858 r,. 
za cenę roczną rs. 9.

12. D ział Michała Bryszka, który za dokumen­
tem prywatnym nabył od H enryka Szultz naj pier­
wszego nabywcy, na tej osadzie znajduje się: a) 
g runtu  ornego w gruncie klasy IV  w części chof- 
ną zarosłego morgów 12, 6) chałupa z drzewa 
w łątk i słomą pokryta, zarazem z szopką połączo­
na, przy której jes t wystawka m ała na słupkach

słom ą pokryta; osadę powyższą właściciel Michał 
Bryszka wydzierżawił Ludwikowi Rychter za p ry ­
watnym dokumentem daty  19 W rześnia 1860 r. 
na la t 5, poczynając od dnia 23 Kwietnia 1861 r., 
za  cenę roczną rs. 12 kop. 60.
.13. D ział Samuela Radke z nabycia od Karola 

Hom za ustną umową, obejmuje, a )  chałupę 
z drzewa w łątki słomą pokrytą razem z szopką 
pobudowaną, 6) szałas z chrustu przy chałupie, 
c) studzienkę m ałą w ziemi, d) gruntu ornego 
w części chojną zarosłego morg 6; osadę tę dzier­
żawi A ntoni Lewandowski za ustną umową na 
przeciąg lat 3ch, poczynając od dnia 23 Kwietnia 
1860 r., za roczną opłatą rs. 9 kop. 45.

14. Dział Anton: Kaszubskiego ostatni przy Grani­
cy Żochowa, który za dokumentem prywatnym 
nabył od Edw arda F igur, na tej osadzie obecnie 
przez właściciela opuszczonej znajduje się: a) cha­
łupa z drzewa w słupki z dylów dartych słomą po­
kryta, łącznie z szopką pusta bez okien i drzwi, 
6) studzienka m ała w ziemi, c) gruntu ornego 
w części chojną zarośłego morgów 3, osady po­
wyżej wyszczególnione stykają się wewnętrznie 
same z sobą i każda podzielona jes t od upodoba­
nia właściciela na różno-polowe gospodarstwo, 
wszystkie zaś stanowią jedną całośó dóbr Doba­
czewa część lit, B. Oprócz powyższej przestrzeni, 
opisane osady ja k  to w ogólnej rozległości w yra­
żono obejmują: a) w ogródkach przy siedliskach 
swoich w gruncie klasy III  i IV około morga 1, 
b) w placach pod budowlą i w siedliskach klasy 
III  i IV około morgi 1 prętów 150, c) wr nieużyt­
kach i wodach morgów 2, razem morgów 4 prę­
tów 150. Podług świadectwa Kasy Powiatu L i- 
pnoskiego część Dobaczewa lit. B. łącznio z czę­
ścią sukcesorów Świtalskich opłaca rocznie po­
datków Skarbowych rs. 43 kop. 17 Vi, wedle zaś 
wiadomości na gruncie przez Komornika powzię­
tych, opłata ich na powyższe części dóbr przypada 
w równych częściach, z wyjątkiem tylko, iź część 
Dobaczewa lit. B. podymnego opłaca rs. 6, gdy 

Łczęść Świtalskich opłacą tylko rs. 4.
A kt zajęcia dóbr powyżej szczegółowo opisa­

nych pozostawiony został w kopiach: Naczelniko­
wi Powiatu Lipnoskiego Ludwikowi Kleezewskie- 
mu, P isarzow i Sądu Pokoju Okręgu Lipnoskiego 
Henrykowi Grendyszyńskiem u, Wójtowi gminę 
Osiek pod Ligowem Marcelemu Marzantowiczowy 
wszystkim na ręce ich własne w dniu 21 Czerwci 
(3 Lipca) 1861 r ..  N astępnie i na zadosyć uczya 
nienie przepisom prawa, akt zajęcia dobr powyż­
szych wniesiony został do księgi wieczystej dóbr 
ziemskich Dobaczewa lit. B. z Okręgu L ipno­
skiego w K ancelarji Ziemiańskiej Gubernii Płoc- 

\  kiej w dniu 7 (19) G rudnia 1861 r., zaś do księgi 
zaaresztować w Kancelarji T rybunału tutejszego 
pod d. 8 (20) tegoż miesiąca i roku. W dalszym 

postępie zamierzonej sprzedaży, termin do 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warunków 
licytacyjnych za podstawę do tej sprzedaży uło­
żyć się m ających, przeznacza się na Audyencji 
T rybunału tutejszego na dzień 24 Stycznia (5 L u ­
tego) 1862 r. godzinę 10 z rana, druga zaś i trze­
cia publikacja tychże warunków, odbędzie się eo 
dwa tygodnie kolejno po sobie idące. W yciąg te ­
go obwieszczenia wywieszonym dziś został na ta ­
blicy w Sali Audyencyonalnej Trybunału tutejsze­
go, a drugi egzemplarz onego wydanym jes t le r -  
dynandowi Tyszka Patronowi Trybunału sprzedaż 
tę popierającemu.

Płock d. 8 (20) Grudnia 18 61 r.
Michał Betley.

Po odbyciu w dn iu  dzisiejszym  przygotow a* 
wczego przysądzen ia w drodze przym uszonej 
sprzedaży dóbr D obaczew a lit. B , term in do s ta ­
now czej sprzedaży n a  aud jencji T ry b u n a łu  tu ­
tejszego n a  dzień 19 K w ietn ia  ( l  M aja) r . b. 
godzinę 10 z ran a  w yznaczonym  zo sta ł w k tó ­
rym licy tacja  od sum y rs. 3000 w arunkam i li- 
cytacyjuem i i przygotow aw czem  przysądzeniem  
postąpionej rozpoczynać się będzie.

W yciąg tego obw ieszczenia wyw ieszonym  
dziś został na  tab licy  w sali audjencjonalnej 
T rybunału  tu tejszego a drugi egzem plarz o n e ­
go wydanym jes t Ferdynandow i T yszka, P a ­
tronow i sprzedaż popierającem u.

P łock  d. 7 (19) M arca 1862 r.
Micliał Betlej.

ZAPOZWY EDYRTALNE.

(N. D . 1528) U rząd  S ka rb o w y  W łodaw a.
B yczkow ski Podrew izor D ochodu T abaczne- 

go p rzy  denuncjacji swej z dn ia  29 M arca (10 
K w ietnia) 1861 r. dostaw iając do U rzędu S k a r­
bowego W łodaw a oprócz obiektu  tabacznego 
jak o  to: tab ak i w w orkach 13, fun tów  925, cy­
g a r  w  pudle funtów  25, ty to n iu  k ra jan eg o  w 12 
w orkach  fun tów  625, oraz ty ton iu  w liściach 
w jednym  w orku funtów  30, i ty ton iu  w liściach 
rozłożonego funtów  20, dostaw ił zarazem  konia, 
wozy i uprząż, a m ianowicie: klacz skarogniada 
bez odm iany z gw iazdką la t 18, klacz ciemno 
g n iadą  w la tach  8, oraz kon ia  skaro-gn iadego  
w latach  12 i kon ia  gn iadego  w la tach  16, tu ­
dzież dw a wozy nie ku te , dw a chom onty , tyleż 
duch i tyleż p ar leic postronkow ych, w yrażając  
że patro lu jąc  pomiędzy W łodaw ą a O kum inką 
w  nocy z dnia 9 na  10 K w ietnia r. z. d o strzeg ł­
szy z m iasta  W łodaw y do L u b lin a  trak tem  
przez cz te rech  n ieznanych  mu żydów tra n sp o r­
tow ano dwie furm anki, gdy b y ł przez wspo- 
m nionych żydów  ra tu jących  się w bagna i za- 
roślc ucieczką u jrzany , udał się za  niemi w  po 
goń , lecz tak o w y ch  niem ogąc ująć dla ciemne 
już  nocy i przeszkód doznanych w ścigan iu  ży­
dów po bagnach  i zaroślach  zwróciwszy się do 
porzuconych fu rm anek , takow e w raz znajdu ją­
cym się objęktem  tabacznym  do U rzędu odsta­
w ił. Tym  więc doniesieniem  U rząd pow odow a­
ny, podając nin iejsze obw ieszczenie do pub li­
cznej wiadom ości.

W zyw a każdego  m ogącego w tym  przedm io­
cie jakąko lw iek  posiadać w iadom ość, aby w prze­
ciągu dni 20 licząc od d a ty  dzisiejszej, w prost 
R ządow i G ubernialnem u lub U rzędow i bądź to 
ustnie lub piśm iennie bez użycia do tego stem ­
p la, o takow ej donieść nieom ieszkali.

W łodaw a d. 6 (18) M ąrcft 1862 r.
U rzędnik  Skarbow y, W iśniewski.

(N. D. 1529) U rząd Skarbow y  
W łodawa.

Du Laurano Strażnik-dochodu Tabacznego od­
dając pod proces tabaki fun. 448 -i tytoniu fun. 
421 wagi bruto wraz przytrzyinanemi przy tych­
że, koniem gniadym bez odmiany w latach 8miu, 
wozem bosym z wasąęiem starym z użytym, oraz 
zaprzęgiem jako to: chomontem, duchą, lejcami 
i dwoma płaszczami: sukiennym czarnym i dymko­
wym podartemi, w dennecjacji swej z dnia 27 L i­
stopada 1861 r. wyraził, że w czasie dyslokacji 
z jednej na drugą posadę przejeżdżając i śledząc 
defraudacji pomiędzy Włodawą, a Międzyrzecem, 
ujął nocną porąobiekta tabaczne z powyż wyinie- 
nionemi przedmiotami, nadmieniając: że żyd de­
fraudantem będący zdążywszy konia wyprząść 
wraz z żydówką z nim będącą ucieczką ratowali 
s:ę.

Tym powodowany Urząd Skarbowy, wzywa 
każdego, ab y  jeżeli jak ą  kolwiek w tym  przedmio­
cie posiadał wiadomość, iżby takow ą piśmiennie 
lub ustnie bez użycia stempla wprost Rządowi 
Gubernialnemu lub publikującemu Urzędowi w prze - 
ciągu dni 20stu udzielił.

Włodawa dnia 6 (18) Marca 1862 r.
Urzędnik Skarbowy, Wiśniewski.

(N, 1). 1672) Nieruchomość m iejska w mieście 
Kaliszu pod Nr. 472, przy ulicy W arszawsko-Sta- 
wiszyńskie Przedmieście stojąca, składająca się 
i  domu mieszkalnego w ryglówkę gliną na stry- 
chulce wylepiono, częścią na przyciesiach, a czę­
ścią na podmurowaniu kamiennym, z jednym  ko­
minem sztangowym gontami pokryty, 4ch izbach 
na dole, tudzież o 2ch izbach na poddaszu od 
frontu i w tyle znajdujących się, z schowaniami 
obejmujący w sobie długości łokci 25 1/2, szero 
kości łokci 14, wysokości od przveiesi pod dach 
łokci 4 miary Warszawskiej, czyli nowopolskiej, 
wozowni z drwalnikami zbudowanej z tarcic 
w słupy gontami krytej długości łokci 13 1/2 sze­
rokości 5 1/2 m iary W arszawskiej, parkanu z b ra ­
mą i furtką z tarcic sosnowych u słupów dębowych 
postawionego, placu na którym budowle te stoją i 
pod ogrodem którego powierzchnia wynosi łokci 
kwadratowych 1214, drzew owocowych sztuk 7 
urodzajnych.

Nieruchomość ta  otaksowaną została  przez bie­
głych przysięgłych na rs. 194 kop. 95 1/2 i taksa 
ta  wyrokiem Trybunału Kaliskiego z d. 15 (27) 
Czerwca 1860 r. zatwierdzoną została.

Nieruchomość ta  na skulek wyroku Trybunału 
Kaliskiego zaocznym z dnia 23 W rześnia (5 P a ­
ździernika) 1847 r. a wyrokiem z opozycji z dDia 
5 (17) Października 1848 r . oraz Sądn Apelacyj­
nego z d. 11 (23) Lutego 1850 r. i z opozycji z d. 
21 W rześnia (3 Października) t. r. i Rządzącego 
Senatu z d. 25 i 26 Października (6 i 7 L istopa­
da) 1855 r. zapadłego, i wyrokami temi zatw ier­
dzonego na wniosek SSorów po Samuelu Hejden- 
rejchu to jest: Karola Bruske, Karoliny z Brusków 
Fryderyka Beduer małżonki czyli obojga małżon­
ków Beduer w mieście Kaliszu zamieszkałych 
przeciwko Józefowi i Hannie małżonkom Jelenkie- 
wiczom w Kaliszu, SSorora po Samuelu Ilejden- 
rejchu to jest: a  Karolinie z Hejdenrejchów F ran­
ciszka Kliphau płóciennika żonie, czyli obojgu 
małżonkom Kliphau z mieszkania i zamieszkania 
niewiadomym, b Karolowi Hejdenrejch w imieniu 
własnem, tudzież jako  Opiekunowi, nieletniego 
brata Wilh< Ima Hejdenrejch, c Wilhelminie z Hej­
denrejchów Krystjana Szwartztpłóciennika żon e, 
czyli obojgu małżonkom Szwarz w Kaliszu, d Ro- 
zynie z Hejdenrejchów A ugusta Zabierz powroź- 
n ika żonie czyli obojgu małżonkom Zabierz w K a­
liszu, e Krystjaanie z Hejdenrejchów Johana Ru­
dolf stolarza^onie czyli obojgu małżonkom Hudolf 
w K aliszu ,/P au lin ie  Hejdenrejch pannie doletniej 
w Kaliszu mieszkającym, w drodze działów n as tą ­
pi przedaż nieruchomości tej przez publiczną licy- 
tację przed W . Józefem Starczewskim Sędzią T ry­
bunału jako wyrokiem tegoż Trybunału z dnia 12 
(24) Listopada 1858 r. delegowanego, pod w a­
runkami jakie w biurze P isarza Trybunału są zło­
żone, gdzie w każdym razie przejrzane być mogą 
jak  równie i u Patrona Ignacego Błeszyńskiego, 
który przedaż nieruchomości tej popiera imieniem 
Beaty z Bubertów Bruske, po Karolu Bruske pozo­
stałej wdowy w imieniu własnem oraz jako Matki 
i naturalnej opiekunki nieletnich, Wilhelma, Pau- 
liny, i Emilii rodzeństwa Brusków i Karola Bruske.

Termin do przygotowawczego przysądzenia po­
wyższej nieruchomości w Sali posiedzeń T rybu­
nału w Kaliszu przed W. Józefem Starczewskim 
Sędzią na d. 6 (IB ) Marca b. r. godzinę 3  z p o ­
łudnia wyznaczony został.

Po odbyciu w d. 6 (18) M arca r. b. godzinie 
3ej z południa przygotowaYvczego "przysądzenia 
term in do stanowczego przysądzenia powyższej 
nieruchomości w Sali posiedzeń Trybunału w Ka­
liszu przed W . Józefem Starczewskim Sędzią od­
być się m ający na d. 10 Kwietnia (1 Maja) r. b. 
godzinę 4 z południa oznaczony został.

Z a nieruchomść tę przy przygotowawczem przy­
sądzeniu Ignacy Błeszyński Patron Trybunału po­
dał imieniem extrahentow rs 30.

Kalisz d. 10 (2 2 )Marca 1862 r.
Ignacy Błeszyński, Patron .

(N . D. 1694) S ą d  Policji P o praw cze j 
Powiatu W ar sza  w vkitego  W ydzia łu  /  . 

ŹJapozywa W iktorję Salikównę, pannę lat 23, 
ze służby utrzymanie mającą, ostatecznie w W ar­
szawie pod N r. 7016 zam ieszkałą, dziś z pobytu 
niewiadomą, iżby w ciągu dni 30tu od daty tego 
zapozwu w Sądzie tutejszym  przy ulicy Dzielnej 
egzystującym, celem wysłuchania wyroku w spra­
wie jej zapadłego, pod skutkami prawa staw iła 
się.

W arszawa dnia 17 (29) Marca 1862 r.

Sędzia Prezydujący, Popławski.

(N. D. 1441) S ą d  P olicji Poprauiczej
P ow iau  W arszaw skiego W ydzia łu  I .  

Wzywa A ndrzeja Wojciko, lat 27, katolika- 
kawalera, m ieszkającego ostatnio w domu Klim­
kiewicza, czeladnika Brukarskiego, iżby się w Są 
dzie naszym w ciągu dni 30stu od daty tego we­
zwania stawił, w przeciwnym razie listami goń- 
czemi ściganym będzie.

W arszawa dnia 1 (13) Marca 1862 r, 
p. o. Sędziego Prezydującego, Popławski.

(N. D . 1084) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Kaliskiego.

Zapozyw a niniejszem  A ndrzeja M ałeckiego 
fo rnala  ostatecznie w wsi i gm inie Sedow ie 
Pow iecie  K aliskim  zam ieszkałego, a  obecnie 
z pobytu  niew iadom ego, aby najdalej w ciągn 
d n i 30 do Sądu tutejszego zg łosił się do p u b li­
kacji w y ro k u , a  to  pod skutkam i praw a.
T yniec pod Kaliszem  d. 9 (21) L u tego  1862 r. 

Sędzia  P rezydujący , R uprecht.

(D . 1086) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Piotrkowskiego. j

Zapozywa I  ryderyka Zachert szynkarza osta- 
ostateczuie we wsi Drużbice Okręgu i Powiecie 
Piotrkowskim zamieszkałego, a dziś z pobytu nie­
wiadomego, o obelgi obwinionego aby się najdalej 
w dniach 30 od niniejszego zapozwu licząc w S ą­
dzie tutejszym do ogłoszenia im postanowienia JO  
Księcia Nam iestnika Królestwa w drodze łaski co 
do niego zapadłego stawił, lub o terazniejszem 
swera zamieszkaniu doniósł, a to pod skutkami 
prawa.

Piotrków d. 12 (24) Lutego 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chmieleński

(N D . 1023) S ą d  Policji P opraw czej 
W ydzia łu  P łockiego .

Z apozyw a niniejszem  F il ip a  K rzym ińskiego, 
la t 24, z N apolska , ab y  w ciągu dni 30 od daty  
dzisiejszej licząc, staw ił się w tutejszym  Sądzie 
lub o sw oim  pobycie don iósł, a  to d la dopeł­
n ien ia  ogłoszenia w yroku  w  spraw ie o k r a ­
dzież w ydanego.

P łock  d. 25 Stycznia (6 Lutego) 18G2 r .
Sędzia P rezydujący , K leszczyńsk i.

(N. D. 1696) S ą d  P olicji P ro ste j  
O kręgu O strołęckiego .

Podaje do publicznej wiadomości iż d. 1 (13) 
Sierpnia r  z pomiędzy w sią  Ponikiew Dnża a 
wsią Kunin w Okręgu tu tejszym  przytrzym aną 
została bryka z kołami szybowanemi i półkoszka- 
mi, zaprzężona w parę koni wałachów jeden znich 
m aści skaro-gniadej a drugi kasztanowatej po lat 
12mających, z której to bryki dwóch żydów n ie ­
znanych w niewiadome miejsce zbiegło. W zywa 
zatem niewiadomego właściciela, aby od daty ni­
niejszego ogłoszenia najdalej w ciągu miesiąca 
jedaego do Sądu tutejszego po odbiór tych rzeczy 
zgłosił się, gdyż w razie przeciwnym na rzecz 
skarbu spieniężonemi będą.

Ostrołęka d. 6 (18) Marca 1862 r.
Podsędek,

Radca Honorowy, Konarzewski.

(N. D . 1009) S ą d  P opraw czy W yd zia łu  
K aliskiego .

Z apozyw a W ydzialkow skiego z im ienia nie 
podanego , k tó ry  w r. 1860 zostaw ał w obo- 
w iązkaob P isarza p row entow ego  w e wsi G ło ­
wach Pow iecie K onińskim , a  obecnie z p o b y tu  
niew iadom ego, aby  się staw ił w  ciągu dni 30 
od da ty  niniejszego pozw u licząc, w Sądzie P o­
praw czym  tutejszym , dla złożen ia  tłom aczen ia  
w spraw ie karnej, lub o swym teraźn iejszym  
pobycie zaw iadom ił, a to pod sku tkam i praw a. 
T yn iec  pod Kaliszem d . 6 (18) L u te g o  186*2 r.

Sędzia P rezydujący, R uprecht.

(N. D . 1028) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  K a i w aryjskiego.

Z apozyw a W aw rzyńca G odlew skiego dym i­
sjonow anego żo łn ie rza , przedtem  w  S idorów - 
ce gm inie P leniew o, O kręgu D ąbrow skim  za­
m ieszkałego, dziś n iew iadom ego z pobytu , aby 
d la  w ysłuchan ia  w yroku  w spraw ie w łasnej 
o uszkodzenie na zdrow iu, najdalej w  dniach  
30 do Sądu tutejszego p rzy b y ł, pd up ływ ie  bo­
wiem tego czasu, jako u k ryw ający  się przed  
w ym iarem  spraw iedliw ości listam i gończem i 
śledzony będzie.

K alw arja d. 7 (19) L utego  1862 r .
Sędzia Prezydujący , 

w zast. W esołow ski, A s.

(N. D. 1439) S ą d  P olicji P opraw czej 
Pow iatu W arszaw skiego  W yd zia łu  l. 

W zyw a A ndrzeja  M ichalskiego, la t  27 liczą ­
cego, ka to lika , żonatego, dzietnego, u rodzo­
nego w W arszaw ie z F ra n c iszk a  i M arjanny 
m ałżonków  M ichalskich, czeladnika m u larsk ie­
go, o sta tn io  m ieszkającego przy u licy  O grodo­
wej pod Nr. 848, iżby się w ciągu dni 30 od 
daty  w ezw ania tego w Sądzie naszym staw ił 
po upływ ie bow iem  tego czasu, listam i g o ń ­
czemi ściganym  będzio.

W arszaw a d. 1 (13) M arca 1862 r. 
p. o. Sędziego P rezydującego, P opław ski.

(N. D. 1665) S ą d  Policji P opraw czej 
Pow ia tu  W arszaw skiego  W ydzia łu  /. 

W zyw a K azim ierza M ysiako*skiego, la t 20 
m ającego, urodzonego we wsi Z ie lonka z Ma­
rjanny  i W alentego, czeladn ika kraw ieckiego, 
osta tn io  w W arszaw ie pod Nr. 1315 zainieszl a  y 
lego, ażeby się w ciągu  dni 30, w  Sądzie n a ­
szym staw ił, po upływ ie tego czasu listam i g o ń ­
czem i ściganym  będzie.

W arszaw a d. 15 (27) M arca 1862 r.
Sędzia Prezydujący, Popław ski.

(N. D . l l o i )  S ą d  Policji P opraw czej 
Pow iatu W arszaw skiego  Wydziału, U.

W zywa Stanisława Moczarskiego, katolika, lat 
17 liczącego, term inatora kowalskiego we wsi Go- 
śniewicach poprzednio mieszkającego obecnie z po­
bytu niewiadomego aby najdalej w dniach 30 od 
daty niniejszego, zgłosił się do Sądu tutejszego 
lub o teraźniejszym miejscu zamieszkania powia­
domił w przeciwnym bowiem razie co do niego 
podług prawa postąpionem będzie.

W arszawa d. 15 (27) Lutego 1862 r.
Sędzia Prezydujący, w z. W ajnert. As.

(N. D 10 5 1 ) S y tl Policji P roste j O kręgu  
i M iasta W arszaw y W ydzia łu  III. »

W dniu 17 Października r. z. na placu pustym 
Nr. 1197 przy ulicy Pańskiej dostrzeżono sześcio 
miesięczny płćd dziecięcia płci żeńskiej ziemią 
nieco przyrzucony, ktoby posiadał wiadomość 
bądź o sprawcy zakopania, rzeczonego płodu obo­
wiązanym jest donieść najbliższej władzy Poli­
cyjnej lub Sądowej.

Warszawa dnia 12 (24) Lutego 18G2 r.
Podsędek, Dziwulski.

(N. D. 1012) S ą /l P o lic ji P opraw czej 
W ydzia łu  R adom skiego .

Zapozywa Jana Romanowskiego w jrobnika 
i Chaima Szlame Salbe handarza os a ocznie
w Radomin zamieszkałych, obecnie z po '} u nie­
wiadomych, ażeby do posłuchania w yro .u  w wła­
snej sprawie wydanego w dmąc i u o Sądu
tutejszego przybyli unikając zaocznosu.

- Radom dnia 3 (15) Lutego _18G2r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, J ,  Górecki.

(N. D. 104-t) S ą d  Policji P nzraw czej 
W ydzia łu  Lubelskiego.

Zapozywa Juljannę Filipowicz lat 39, Teresę 
Suszek lat 30, Antoninę Czaplińską lat 42, 
wszystkie katoliczki ostatecznie w mieście Wie­
niawie pod Lublinem zamieszksiłe z wyrobku 
utrzym ujące się, ażeby w ciągu dni 30tu do Sądu 
tutejszego przybyły, a to celem wysłuchania wy­
roku w sprawie ich wydanego wrazie zaś prze­
ciwnym skutki p raw a rozwinięte zostaną.

Lublin dnia 10 <22) Lutego 1862 r.
Sędzia Frezy dujący,

Radca Kolegjalny, Bóbr.

(N. D, 1039) Są/l P olicji P ro ste j Okręgu 
B łońskiego .

Zapozywa Ja n a  Komorowskiego la t 54 liczą­
cego, katolika,w yrobnika ostatnio we wsi Kotory- 
dzu giniuie Komorniki zamieszkałego, obecnie z po­
bytu niewiadomego, ażeby się w ciągu dni 30stu 
od daty niniejszego ogłoszenia licząc, w Sądzie 
tutejszym  stawił się w celu wysłuchania wyroku 
w sprawie własnej, pod skutkami prawa.

Błonie dnia 12 (24) Lutego 1862 r.
Asesor Kolegjalny, L ux.

D O N I E S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N . D . l G 8 0 ) P o 4 r z e l i n »  j e i z t  t l z i e r -  
ż n n a  fo lw arku  n a  la t trzy  od Sgo Ja n a  r. b. 
rocznie za rs. 450 oprócz podatków , < { o - 
b r y c l i  g r u n t a c h  i z pięknem  sianem , z 
dużym  domem m ieszkalnym , ł l l i z k o  k o l e i
W nrMzawsko - P e t e r s b u r s k i e j ,  
w G uberniach P ło ck ie j  lub A ugustow ­
sk ie j .  W iadom ość w k a n to rz e  h o te ­
lu  A ngie lsk iego  w W arszaw ie  fra n c o , 
ad resu jąc  do K antoru . U prasza  się o n ad es ła ­
nie opisu dz ierżaw y d o k ładnego  i rzetelnego.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D. 1633) U rząd Loterji w  Królestwie  
Polakiem.

Na zasadzie doniesienia Kolektora Loter ji Zwejg- 
baum w m. W arszaw ie podając do wiadomości, iż 
Yj losu pod N r. 9038 lit. e, z 5 klasy 98 L o ­
terji przypadkow o zaginęła, ostrzega z a r a ­
zem teraźniejszego posiadacza, że żadnej ko ­
rzyści z takowej nie odniesie, gdyż w ygrana ty l­
ko właścicielowi w K ontroli K o lek to ra  zapisa­
nemu wypłacona zostanie.

W arszaw a'd. 15 (27) M a r c a  1862 r. 
Naczelnik Urzędu, Baron M« ngden. 
p. o. z delegacji S e k r e s a r z a  Urzędu,

* j ,  iv. Noui9ki.

(N. D. 1 G9 0 ) W  dlliu G rudnia roku  1861 
o godzinie S r a n o ,  s k r n d a i o i t e  / . n s t n ł y  
L i s t y  * i » s t # w n e  ’ ‘ ' ‘f l f S t n a  P o l -  
s k i e « » i  !l m i a n o w i c i e :

L ite ra  **• ^ 0,3.5>78’ 25,532; lit. C .  36,473, 
61,136; lit- W . 2:i7,564, xv ogólnej w artości 
zip- -Ą 500:

P o d p is a n i w łaśoieiele tychże ostrzegają  n i­
niejszem , aby  ich n ik t nie n ab y w ał, p o n ie w aż  
poczynione zostały  natychm iast w D yrekcji 
T ow arzystw a K redytow ego w W arszaw ie na  
właścrwej drodze k rok i, o am ortyzow anie ty c h ­
że L istów  Z astaw n y ch .

Ktoby mógł udzielić w iadom ość, m ogącą po- 
służyć do w y k ry c ia  złoczyńcy, raczy się zg ło ­
sić do A dm inistracji „ C Z A S U , * gdzie sto so ­
w ne w ynagrodzen ie  otrzym a.

Kraków dn ia 18 G rudnia 1861 r.
Alarjanna i Wojciech G ibasińscy .

(N. D. 1711) Do dzisiejszego numeru D ziennika 
dołącza się tabela w ygranych lej k lasy  Oddziału 
IV .  Najwyżej dozwolonej loterji na dobra Szy­
manów i Seroki.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


